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} EDITH 
•  j P I A F

wstępuje
w związki
małżeńskie

PARYŻ. Słynna pieś­
niarka francuska Edith 
Piaf zamierza wstąpić 
ponownie w związki 
małżeńskie. Na przyszłe 
go męża wybrała sobie 
23-letniego śpiewaka 
greckiego Theo Sarapo, 
któremu pomogła w 7.ro 
bieniu kariery. Piaf 
przyznaje się do 46 lat.

FESTIWAL
M alarstwa
Współczesnego
zaprasza

cera so bk KURIER
«środa, 85. VIL 62 r. 
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Kryzys algierski zbliża się do końca

Ben Khedda AKCEPTUJE 
skład Biura Politycznego  
Ben Bella przybył do Oranu

ALGIER PAP. DZlS W NOCY DO ORANU 
PRZYBYŁ WICEPREMIER TRRA, BEN BEL­
LA. ZOSTAŁ ON OWACYJNIE POWITANY 
PRZEZ TŁUMY MIESZKAŃCÓW MIASTA.

WCZORAJ premier 
TRRA, Ben Khedda, zgo 
dził się na skład Biura

JAK o tym piszemy 
na ostatniej strome, 
v> salach wystawo- 
mych Zamku Książąt 
Pomorskich w Szcze­
cinie otwarty został 
l  OGÓLNOPOLSKI 
t  EŚTIWAL m a l a r  
STWA WSPÓŁCZES­
NEGO.

NA ZDJĘCIU: gru 
pa marynarzy przed 
„Aktem siedzącym” 
Tymona Niesiołow­
skiego z Torunia. 
(CAF — fot. Weczer)

4 — 6 sierpni*
— White City

NAJLEPSI 
na mecz
z W. Brytanią
WARSZAWA PAP. W 

dniach 4 — 6 sierpnia 
br. na stadionie w Whi 
te City w Londynie ro­
zegrane zostanie mię­
dzypaństwowe spotka­
nie lekkoatletyczne Pol 
ska — Wielka Brytania. 
PZLA ustalił już skład 
naszej reprezentacji na 
ten mecz.

DO LO N D Y N U  po jad ą  Bi. 
in . F o ik , Z ie liń sk i, Karcz, 
.Tuśkowiak, K o w a lsk i, Swa- 
to w sk i, B a ran, K rzyszko- 
w iak . Z im n y , C h rom ik , 
Schm id t, M a lche rczyk, Sos- 
g ó rn ik , P ią tko w sk i, Begier, 
R ut, C iep ły , N ik ic iu k , S id ło.

Na str, 2 — w y n ik i f in a ­
łó w  m is trzo s tw  św iata w 
szerm ierce — na s tr. 5 po­
zostałe i r  fo rm ac je  sportow e.

y //////////////z .
U w a g a :

morderca!
- patrz sir. 2

Rybacy
niem ieccy
z Wolgast
na budową 
Szkół
Tysiąclecia

W 1959 R. do p rzystan i 
ryb a ck ie j w  D z iw n ow ie  
sc.hronll się przed szale ją­
cym  na B a łty k u  sztorm em  
n ie m ie ck i k u te r  z W olgast 
(NRD).

Ponieważ p o b y t t rw a ! 
k ilk a  d n i — po lscy ryba cy  
u d z ie li l i  n ie m ie ck im  ko le ­
gom  gośc iny o raz . p rzy  ję l i  
od n ich  z łow ion ą rybę . 
W łaśnie za z łow ion ą  rybę  
pozostała w  D z iw n ow ie  kw o  
ta  1 095 zł. O sta tn io  ryb a cy  
z W olgast p rzekaza li tę su­
m ę na budow ę Szkó ł T y ­
siąclecia . (k)

KLEJNOTY
brytyjskiej
rodziny
królewskiej
dostępne
dla
publiczności

LO N D Y N . K ró lo w a  b ry ty j 
ska E lżb ie ta I I  postanow iła  
udostępnić pu b liczn ośc i ko ­
le kc ję  a rcyd z ie ł sz tu k i i  k le j 
no tów  b ry ty js k ie j ro d z in y  
k ró le w sk ie j. W iadomość ta 
p rzy ję ta  została z za in tere­
sow aniem  przez B ry ty jc z y ­
kó w , ja k  rów nie ż przez w y ­
cieczk i z zag ran icy . Jednb 
z am erykan skieb b iu r  tu ry ­
stycznych w yko rzys ta ło  ją 
w celach rek lam o w ych , a 
w p ro g ram ie  w yc ieczk i do 
W. B ry ta n ii um ieśc iło  „ W i­
zy tę  w  Pałacu B uck ing ha m  
1 obejrzen ie k le jn o tó w  k ró ­
lo w e j" ,

Politycznego, zapropono 
wany przez Ben Bellę. 
Minister informacji 
TRRA, Yazid oświad­
czył wczoraj wieczorem, 
że kryzys polityczny ja ­
ki przeżywa kraj ma 
się ku końcowi. Agen­
cja France Presse — pi 
sze, iż możliwe jest, że 
w dniu dzisiejszym do 
Biura Politycznego przy 
łączy się piąty jego czło 
nek, Rabah Bitat. Dziś 
sprecyzować ma swe sta 
nowisko wobec Biura 
Politycznego A it Ahmed. 
Siódmy członek Biura 
Politycznego, Budiaf po 
dejmie ‘ przypuszczalnie 
ostateczną decyzję w 
sprawie wzięcia udziału 
w pracach biura pod ko 
nieć tygodnia.

W ALGIERZE, w 
związku ze wzrostem 
optymizmu co do możli 
wcści uregulowania spo 
ićw  wśród przywódców 
rewolucji, nie wyklucza 
się, iż w najbliższym 
czasie przybędzie tam 
Ben Bella i inni człon 
kowie Biura Polityczne­
go FLN.. „Panuje' prze­
konanie, że Algier bę­
dzie siedziba biura.

Eisenhower
baw i
w Kopenhadze

Goście
z Mali

PRZEWODNICZĄ­
CY Rady Państwa 
Aleksander Zawadz­
ki przyjął w Belwe­
derze delegacją par­
lamentarzystów Re­
publiki Mali z prze­
wodniczącym Zgro­
madzenia Narodowe 
go Republiki Mali 
Mahamane Alassa- 
ne Haidera na czele.

(CAF — fot.

W dniu wczorajszym 
minister spraw zagra­
nicznych TRRA Dahlab, 
który podał się do dy­
misji przyjął w Algie­
rze dyplomatów z wielu 
krajów. W spotkaniu 
wzięli m;in. udział dyplo 
maci ZSRR, Polski, Ju­
gosławii, Bułgarii, Tune 
zji, Maroka i ZRA.

Zegary pełne... wody

Po dwudniowym pobycie w Paryżu

Lemnitzer odleciał 
do Waszyngtonu

-  jeszcze nie jako dowódca
sił zbrojnych NATO w Europie
Francuskie zastrzeżenia

KOPENHAGA PAP. 
Były prezydent Stanów 
Zjednoczonych D. Eisen 
hower wraz z małżonką 
przybył do Kopenhagi.

PARYŻ PAP. Nowy naczelny dowódca 
wojsk amerykańskich w Europie, generał 
Lyman Lemnitzer, zaproponowany przez 
Kennedyego także na stanowisko dowódcy 
sił zbrojnych NATO w Europie, konferował 
wczoraj w Paryżu z sekretarzem general­
nym NATO, Stikkerem. Po południu Lem­
nitzer odleciał do Waszyngtonu — jeszcze 
bez nominacji na dowódcę NATO.

PREZENT
dla załogi
„Wrocławia

O S TA TN IO  na ręce d y ­
re k to ra  P o lsk ie j Żeglugi 
M orsk ie j w  Szczecinie w p ly  
nęła p rze sy łka  od W roc ław  
sklego K lu b u  M a ryn is tó w  
LP Ż. w ro c ła w scy  rn a ryn i- 
śc l proszą d y re k to ra  PŻM 
n przekazanie załodze sta t­
k u  „W ro c ła w "  z o k a z ji od 
b y ty c h  os ta tn io  „ D n i M o­
rza”  prezen tu  w  postaci 
k i lk u  obrazów  do lnoś lą ­
sk ich  artys tów -p las tykó w , 
p ię kn e j ce ra m ik i oraz k ilk u  
nastu zdjęć Dolnego Ślą­
ska.

Ten pa m ią tko w y  prezent 
je s t dow odem , że w ięź lą ­
du z lud źm i m orza s ta le się 
zacieśnia. (k)

Dziś 6 stron

W * CZASIE dwudnio 
wego pobytu w Paryżu 
Lemnitzer spotkał się 
także z prezydentem de 
Gaulle'em oraz z gene­
rałem Norstadem.

Agencje zachodnie za 
powiadały, że stała Ra­
da NATO przyjmie no­
minację Lemnitzera na 
następcę Norstada już 
we wtorek. To jednak 
nie nastąpiło. We wto­
rek po południu Agen­
cją Reutera donosząc, 
że stała Rada NATO 
zbierze się w środę, pi­
sała: „Uważa się wszak 
ic  *a nieprawdopodob­
ne, aby miano dysku­
tować nad nominacją, 
ponieważ najpierw 15 
państw członkowskich 
musi określić swoje sta 
nowisko w tej spra­
wie” .

Reuter dodaje, że 
Francja „nie wyraziła 
jeszcze zgody” na kan­
dydaturę Lemnitzera, i 
dodaje: „Prezydent de

Gaulle nie ukrywa, iż 
chce mieć coś do powie 
d zen i a w kwestii wy bo 
ni następcy ^orstada. 
z którym , to zgadzał się 
tak dobrze” . j ♦

C H AR AKTERYSTYC ZN Y 
JEST kom e nta rz  w łosk ie j 
A g en c ji AN S A : „S y tu a c ja  
w ygląda w  ten  sposób, że 
W aszyngton p ra gn ą łby , aby 
sprawę następcy N orstada 
rozstrzygnąć ja k  na jszyb­
c ie j, podczas, gdy rząd pa­
ry s k i chc ia łby , aby przebieg 
w ydarzeń b y ł ba rd z ie j po­
w o ln y ” .

KŁOPOTY z nowo 
zakupionymi zegara­
mi ulicznymi nie u- 
stają. Wprawdzie u- 
dało Sią w końcu wy 
regulować „zegar-
matką” i  czasomie­
rze wreszcie ruszyły, 
wkrótce jednak „wy­
szły”  nowe kłopoty. 
T^egary uliczne okaza 
ly  się tle uszczelnio­
ne i... nabierały wo­
dą.

NA ZDJĘCIU: pra­
cownicy firm y „JU­
BILER” z Poznania 
wypompowują właś­
nie z zegarów przy 
pi. Zgody około- 5 li-  

' trów wody deszczo­
wej. Ze w tych wa­
runkach ' mechanizm 
zegarowy uległ po­
ważnej dewastacji 
nie trzeba chyba ni­
komu tłumaczyć, (a)

Foto — S. Cieślak

W  samym środku

sensacyjnego „kryminału“...

Kinomani świadkami 
udanego porodu

S zczęś liw y  p ap a  
w  roli... a k u s ze ra

PARYŻ. Niecodzien­
ne wydarzenie miało w 
tych dniach miejsce w 
wielkiej sali kinowej w 
Cannes na Riwierze 
francuskiej. W samym 
środku sensacyjnego a- 
merykańskiego filmu 
kryminalnego, na w i­
downi rozległo się wo­
łanie o lekarza. 34-let- 
nia kobieta zaczęła wła 
śnie rodzić. Ponieważ 
na sali nie było akurat 
żadnego lekarza, w cha­
rakterze akuszera wy­
stąpił je j własny mąż. 
Wkrótce potem w asy­
ście licznych widzów, 
przyszła na świat dziew 
czynka o wadze prze­
szło trzech kilogramów.

Po zakończeniu czyn­
ności akuszerskich oj­
ciec zemdlał, podczas 
gdy matka i dziecko 
zniosły niecodzienną sy­
tuację bez szwanku.

NA DRUGI DZIEŃ 
s jc iję  is io ji!  «ło dx-

rektora kina, by prze^ 
prosić go za nieprzewi­
dzianą atrakcję na wi^ 
down:. Ten jednak wy­
kazał zrozumienie, po­
stawił butelkę szampa­
na i obiecał maleństwu 
wolny wstęp do swego 
kina przez całe życie.

Tajemnicza
SONDA
KOSMICZNA

NOWY JORK PAP. 
2 bazy Point Arguęllo 
(Kalifornia) wystrzelono 
we wtorek sondę kos­
miczną wyposażoną w, 
tajemniczą aparaturę. 
Lotnictwo USA odmówi 
ło jakichkolwiek szcze­
gółów na temat tego 
eksperymentu.
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„MÓWILIŚMY i,
NA TEMAT ¡1
TRAKTATU 1
POKOJOWEGO”  1
KOLEJNE SPOTKANIE 
GROMYKO — RUSK ,

♦  W C ZO R A JSZE spo tka n ie  '
G ro m y k i 1 R uska trw a ło  od 
go dz in y 13 do 16.30. N a p y ta -  1 
n la  re p o rte ró w , co b y ło  tem a , 
tem  ty c h  rozm ów  R usk o- 
św iadczy ł, że om a w ia no  spra 
w y  B e rlin a  l  inn e s p ra w y . ! 
G ro m yko  zaś do da ł: „M ó w i-  ( 
llś m y  o sp ra w ie  tr a k ta tu  po- ( 
Ko jow ego” ,, ' .

W PERU: JUNTA \ 
WOJSKOWA 
PRZYZNAŁA SOBIE 
WŁADZĘ 
WYKONAWCZĄ 
I  USTAWODAWCZĄ i

♦  N O W Y JO R K  R AP. J a k  1
donoszą z L im y , p e ruw iań ska  ( 
ju n ta  w o jsko w a  zagarnęła w e 
w to re k  w sze lką  w ładzą w y -  ' 
konaw czą 1 ustaw odaw czą w  | 
k ra ju .  (

S p ec ja ln y  d e k re t og łoszony 
tu  o zn a jm ia , że p rzyw ód ca  
J u n ty  generał G odoy o t rz y -  < 
m u je  w sze lk ie  u p ra w n ie n ia , 
Jakie k o n s ty tu c ja  p rzyzn a je  
p re zyd e n to w i re p u b lik i .  1

p re m ie re m  og łos iła  Junta , 
generała L in d le y a . W szyscy , 
m in is tro w ie  now ego rzą d u  są 
w o jsko w ym i.

MIKO JAN W DELHI
♦  D E L H I. W e w to re k  w ie -  ,

czorem, do  s to lic y  In d i i  p rzy  
b y ł w  drodze p o w ro tn e j z In  
do n e z ji w icep re m ie r Z w ią zku  1 
Radzieckiego, M ik o ja n . W  , 
ty m  sam ym  d n iu  w ice p re - 
m le r rad z ie ck i z ło ży ł w iz y tą  
p re m ie ro w i In d i i  N e h ru  i  od  1 
b y ł « n im  rozm ow ą. I,

! APARAT
DO MIERZENIA J,
RADIOAKTYWNOŚCI 
POWIETRZA 
ZBUDOWANY 
W INSTYTUCIE NRD ,

♦  B E R L IN  P A P . W  In s ty«  ' 
tu c ie  B adanja P y łu  R ąd loa k- 1 
tyw ńe go , B e r l in  — F r ie d r ic h -  1 
shagen (N R D ). . s kónstr.uow a-,, 
no  ap a ra t k o n tro ln y  do m ie ­
rzen ia  ra d io a k tyw n o śc i po - ' 
w ie trzą .

TUN EL l
POD P IRENEJAM I

♦  P A R Y Ż  P A P . F rancu sk ie  
Zgrom adzen ie  N arod ow e  u- 
c h w a llio  rezo lu c ją  p rze w id u ­
jącą  zbudow anie pod P irene­
ja m i tu n e lu , k tó ry  po łączy 
m ia s to  A rag no ue t w e  F ra n c ji, 
z m iastem  B le lsa  w  H iszpan ii.

NOWY PLAN SPAAKA

♦  B R U K S E LA . W  d n iu  dz i­
s ie jszym  b e lg ijs k i m in is te r 
spra w  zag ran icznych Spaak 
przedłożyć m a fran cu sk ie m u  
m in is tro w i spra w  zag ran icz­
n ych  C ouve de M u r v l l le  no­
w y  p la n  w  sp ra w ie  u n i i  po­
l ity c z n e j E u ro p y  zachodn ie j. 
W czorajsze posiedzen ie przed 
staw ic ieU  eu ro p e jsk ie j „Szóst 
k i ”  pośw ięcone sp ra w ie  p rz y ­
ję c ia  W . B r y ta n i i  do  W spół 
nego R yn ku , n ie  da ło  żad­
n ych  w y n ik ó w ,

POKAZ FILMU
„OGNIOMISTRZ
KAI.EN”
W BUKARESZCIE

♦  B U K A R E S Z T  P A P . Z  ©- 
k a z j l  Św ię ta  O drodzenia P o l 
s k i o d b y ł się 23 bm . w  bu ka -

. reszteńsk lm  k in ie  „ P a t r ia ”  po 
kaz  po lsk ieg o f i lm u  fa bu la r*

! hego „O g n io m is trz  K a le ń ” .
Ń a pokaz p rz y b y li w ice m i­

n is te r  sp ra w  zag ran icznych 
R u m u n ii A . A lm asan, w ice­
p rze w odn iczący Państw ow ego ( 
K o m ite tu  do  spra w  k u ltu r y  
1 sz tu k i D. Popescu, k ie ró w -  1 
n lc y  in s ty tu c ji ce n tra ln y c h  i  1 
o rg a n iza c ji spo łecznych, dz ia - , 
łącze na p o lu  k u l tu r y  oraz 
dz ienn ikarze . O becny b y ł ró w  1 
n leż sek re ta rz  am basady P R L  • 
T . M a ty s ia k  i  in n i c z łon ko ­
w ie  ko rp u su  dyp lom atyczne ­
go.

P rzem ów ien ie  w y g ło s ił reży 
ser s tu d ia  film o w e g o  „B u c u - 
re s ti”  P. C alinescu, k tó ry  za 
pozna ł zeb ran ych z a r ty s ta m i

«o ls k im i Z. Słaboszewską 1 
r. Golasem. P u b liczno ść p rzy  
Jęła f i lm  z du żym  uznan iem .

WAMPIRY ATAKUJĄ 
LUDZI

*  N O W Y JO R K PA P. O k o li­
ce m ie jscow ośc i C h ia u tla  de 
T ap la  (m e ksykań sk i stan Pue- 
b la ) n a w ied z iła  os ta tn io  p laga 
w a m p iró w  (odm iana n ie tope­
rzy ). Ja k  poda je  d z ie n n ik  „ E l  
Sol de Pueb la”  o lb rz y m ie  n ie ­
tope rze  spow odow a ły  śm ierć 
trzech  osób oraz w ie lk ie  szko­
d y  w śród stad byd ła . Ukąsze­
n ia  w a m p iró w  są ty m  groźnie j 
sze, że są one roznos ic le lam i 
w śc iek lizny .

Wokół problemu kongijsklego

C z y  p o ło ż o n y  z o s t a n ie
kres secesji Katangi?
U Thant żąda zwołania 
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK PAP. WE WTOREK W GO­
DZINACH WIECZORNYCH, W NOWYM JOR­
KU ODBYŁO SIĘ DWUGODZINNE POSIEDZĘ 
NIE KOMITETU DORADCZEGO SEKRETA­
RZA GENERALNEGO ONZ DO SPRAW KON­
GA, NA KTÓRYM OMAWIANO SPRAWĘ 
PODJĘCIA DALSZYCH KROKÓW W CELU 
POŁOŻENIA KRESU SECESJI KATANGI.

m at Konga, Jak rów nie ż o- 
św iadczen le p rezydenta  Ken 
ne dy ’ ego złożone na k o n fe ­
re n c ji p rasow ej w  d n iu  23 
bm. św iadczą o ty m  — p i­
sze n o w o jo rs k i korespon­
de n t P A P , red. C H Y L IŃ S K I 
— że m ocarstw a zachodnie 
n ie  są go tow e poprzeć ja ­
k ie k o lw ie k  p ro po zyc je  w  
Radzie Bezpieczeństwa, k tó ­
re  p rze w id yw a łyb y  podjęcie 
ba rdz ie j stanow cze j a k c ji 
O N Z p rze c iw ko  Czombemu.

W POSIEDZENIU U- 
CZESTNICZYŁ p.o. se­
kretarza generalnego 
ONZ, U Thant. Zwró-

Rekord Europy
w  kuli
Ł LONDYN PAP. Na 
zawodach lekkoatletyez
nych w  angielskiej miej 
scowości Doncaster zna 
ny miotacz A rthur RO­
WE (Anglia) poprawił 
należący do niego re­
kord Europy w  pchnię­
ciu kulą osiągając do­
skonały, rezultat 19,58 
m .

PAKULSKI
czwartym
szablistą
św ia ta

!  BUENOS A IR E S  PA P. T y ­
tu ł  ind yw id u a ln e g o  m is trza
św ia ta  w  szpadzie zdo by ł 
rep re zen tan t W ęgier; Is tw a n  
K A U S Z  w y g ry w a ją c  w  f i ­
na le  6 w a lk . W icem istrzo­
s tw o p rzyp ad ło  rów nie ż Wę­
g ro w i — Tom aszow i G A BO ­
R O W I — 3 zwycięstw ’ , a b rą ­
zow y m edal F rancu zow i 
D R EYFU SO W I — 4 zw yc ię­
stw a. R eprezentant P o lsk i 
Ryszard P A R U L S K I s p ra w ił 
m iłą  n iespodz iankę za jm u­
ją c  czw arte  m ie jsce  z 4 
zw yc ięs tw a m i. D re y fu s  b y ł 
od P o laka  lepszy stosun­
k ie m  tra f ie ń . Na 5 m ie jscu  
zna laz ł się F rancu z  B ou- 
gu a rd  — 3 zw . a na  6 d ru g i 
rep rezen tan t P o lsk i H e n ry k  
N ie laba — 3 zw. P o lak  w y ­
p rze d z ił W ęgra B a ra n y ! — 1 
zw. i  szpadzistą ZSRR — 
Paw łosk iego — 2 zw.

c ił się on do komitetu 
7. propozycją rozważenia 
wniosku przewidującego 
zwołanie posiedzenia Ra( 
dy Bezpieczeństwa w  ce 
lu udzielenia ONZ no­
wego mandatu w  Kon­
go.

JaTc wiadomo, U 
Thant na k ilku  ostat­
nich konferencjach pra­
sowych wskazywał, że 
dla podjęcia akcji w 
Kongo, ONZ musi otrzy 
mać nowe uprawnienia 
od Rady, Bezpieczeń­
stwa.

Po wysłuchaniu p.o. 
sekretarza generalnego, 
członkowie komitetu za 
żądali odłożenia dal­
szych obrad w  celu u- 
możliwienia im  zwróce­
nia się do swych rzą­
dów po instrukcje. No­
we posiedzenie komite­
tu wyznaczone zostało 
na przyszły wtorek. 
Przypuszcza się, iż mo­
że być na nim podjęta 
decyzja w  sprawie zwo 
łania Rady Bezpieczeń­
stwa. Agencja Reutera 
pisze, iż prawdopodob­
ne jest, iż rada zbierze 
się w następnym tygod­
niu.

D O N IE S IE N IA  ■ rozm ów
R usk — H om e p rze p row a­
dzonych w  Genewie na  te-

Izba 
Reprezentantów 
aprobuje

WASZYNGTON PAP. 
Izba Reprezentantów za 
aprobowała we wtorek 
projekt ustawy wyasy­
gnowania 4 m iliardów 
672 milionów dolarów 
na pomoc dla zagrani­
cy.

Skrytobójczy
mord
w  A lg ie rze

PARYŻ PAP. W no­
cy z poniedziałku na 
wtorek na jednej z u* 
lic  w  Algierze znalezio­
no zwłoki prokuratora 

Orleanville nazwi­
skiem Jean Chapus, za­
strzelonego przez nie­
znanych sprawców. Cha 
pus w  ubiegłą sobotę 
zniknął z Orleanville. 
M iał on właśnie odpły­
nąć na stałe do Francji.

PO ZO STAW IO N Y bez 
p ie k l 3 - le tn i Leon M . zam. 
p rz y  u l. S\v. L u c j i  17 w y ­
p a d ł z okna I  p ię tra  — z t 
w strząśn ien iem  m ózgu dziee 
ko  p rze w ie z io no do szpita la.

PORT przeładował ub. do-

re jo n le  Basenu G órn icze­
go (ru da , fo s fo ry ty , ap a ty ­
ty , w ęg ie l) do tego stopn ia , 
że k l ik a  s ta tków  czek* na 
red z ie  na  roz ładunek. M. 
in . s to ją  „ w  ko le jce ” : m /s  
„P o ly tra d e r ”  (Norweg) z fos 
fo ry ta m l, m /»  „F a lzarego”  
(W łoch ) także z fo s fo ry ta m i 
oraz „K o p a ln ia  S zo m b ie rk i’ 
i  „K o p a ln ia  W u je k ”  z bra­
z y li js k ą  ru d ą  d la  CSRS.

P IH M  zapow iada zachm u­
rzen ie  n ie w ie lk ie , tem p. do 
20 s t. W ia try  słabe z k le ru n  
k ó w  zm ie nn ych  — przew aż­
n ie  w schodn ie.

<»P)

P0RANNVC

24 bm . w  pó źnych godzi­
nach p o po łud n iow ych  m i­
n is te r spra w  zag ran icznych 
A D A M  R A P A C K I p o w ró c ił 

W arszaw y z Genewy, 
gdzie w ra z  z m in is tra m i 
spra w  zag ran icznych inn ych  
państw  — ucze s tn ikó w  m ię ­
dzyn a ro d o w e j, k o n fe re n c ji 
w  spraw ie  Laosu podp isał 
do kum e n ty  gw a ra n tu jące  
neutra lność i  niezaw isłość te 
go k ra ju .

U dzie la jąc na lo tn isku  
k ró tk ie g o  w yw ia d u  przed­
s taw ic ie lom  PA P, P o lskiego 
Radia 1 T e le w iz ji, m in . Ra­
pa ck i p o d k re ś lił przede 
w szystk im , że po rozum ien ie  
genew skie w  sp ra w ie  Laosu 
s ta no w i p ie rw szy od d łu ż ­
szego czasu k o n k re tn y  1 
is to tn y  sukces,

„W  uk ła da ch, k tó re  pod­
p isa liśm y — ośw ia dczy ł m in . 
R apack i — zosta ła  rozw iąza­
na tru d n a , skom p liko w a na  
sprawa. Jeś li chodzi o p»ń 
stw a soc ja lis tyczne — 1 o 
Polskę w śró d  n ich , a na 
nasz k r a j spada szczególna 
odpow iedzia lność z  ty tu łu  je  
go ud z ia łu  w  m ię dzyn a ro do ­
w e j k o m is ji k o n tro li 1 nad­
zo ru  — są one zdecydowane 
w cie lać w  życ ie podpisane 
u k ła d y ” .

Sprawy Fraenkla ciąg dalszy

Stammberger 
grozi dymisją -
nowy konflikt koalicyjny

BONN PAP. W koalicji rządowej nowy 
konflikt — pisze boński korespondent PAP, 
red. H. Kassyanowicz. Minister sprawiedli­
wości, Stammberger (FDP) — jak informu 
je biuletyn „Freie Demokratische Korre­
spondenz” życzy sobie powołania spe­
cjalnej komisji parlamentarnej dla zbada­
nia sprawy byłego generalnego prokuratora 
NRF, Fraenkla, przeniesionego ostatnio na 
emeryturę w związku ze zbrodniami, ja ­
kich dopuścił się działając w sądowniclwia 
I I I  Rzeszy. w  -w,«

,Pracowite“ wczasy
szczecińskich artystów

„Roxy“  w Łodzi
-ekipa solistów w Poianicy-Zdroju

SZCZECIŃSCY a rtyśc i ró w n ik ie m  e k ip y  je s t tu  se- 
op e re tkow i ,,p ra cow ic ie ”  n io r  A n to n i KA CZO RO W SKI
spędzają u r lo p . Część zespo a w ra z  *  n im  w ys tę p u ją  m. 
łu  w yb ie ra  się do Lo dz i, in . śp iew aczka Jadw iga ROS 
gdzie w y s ta w i am e ryka ńską  SA, ta nce rz  Leszek A D A M - 
kom edię  m uzyczną „R O X Y ”  C Z Y K  i  hu m orys ta  Z . A - 
w  m uzycznej ad ap ta c ji szcze POSTOL.

R O R n w s K iE ro miStrZ*  E ‘ w  S IER PN IU  p e łn y  ze- BO RO W SKIŁGO. spó t Państw . O p ere tk i Szcze
IN N A  g ru pa  szczecińskich c ińsk ie j w y jeżdża do W ar- 

a rtys tów  op e re tkow ych  spę szawy, gdzie w ys ta w i opę­
dza wczasy w  P o lan icy  1 w  r -  kom iczna Jana Straussa 
m ie jscow ym  te a trzyku  zdro - „B A R O N  C Y G A Ń S K I” . W  
jo w y m  da je  codziennie ty m  sam ym  czasie gościć 
p rze dsta w ie n ia  ty p u  składan będziem y na P o tu lic k ie j a r- 
kow o -ro z ryw kow e go . K ie - ty s tó w  PAŃSTW . OPERET- 

K I  CZEC H OSŁOW ACKIEJ Z

W TEN SPOSÓB Fraenkla przed 
STAMMBERGER, który nominacją, 
nawet zamierzał jakoby Przede wszystkim jecj 
podać się do dymisji, nak chce on odpowie- 
pragnie oczyścić się z dzieć ministrowi Straus 
zarzutów stawianych mu sowi, który na jednyn* 
przez polityków CDU* /  posiedzeń gabinetu o-- 
CSU,-iż niezbyt dokład świadczył, że zamiast 

zbadał przeszłość prowadzić śledztwo W, 
sprawie „Fibagu”, nal^ 
żałoby raczej zbadaj 
czy minister Staramber- 
ger nie naruszył swycii 
obowiązków służbo* 
wych, zalecając kandy* 
daturę Fraenkla na ge­
neralnego prokurator^ 
bez dostatecznego zbadaj 
nia jego przeszłości.

„A F E R A  „F IB A G ”  n ie  niw  
ra z iła  b y n a jm n ie j państw a ’  
na żadne s tra ty  m a te ria lne  
i n ie  p rzyn io s ła  u jm y  B u n - 
deswehrze — ośw iadczy! 
Strauss. — N a to m ia s t spra­
w a F raen k la  pow ażn ie  za­
szkodz iła  o p in ii N iem iec za*i 
chodn ich za gra n icą ” .

O czyw iśc ie n ie tru d n o  do­
m yś lić  się, że ta  kam p an ia *) 
p rze c iw ko  S tam m b erge rów lł 
n ie  m ająca n ic  wspó lnego a 
rzeczyw is tą  tro ską  o oczy­
szczenie ap a ra tu  sądow nic­
tw a  N R F z  h it le ro w s k ic h  n la  
do b itkó w , s ta no w i rew anż B 
ze s tron y  CDU—CSU za sta­
no w isko, ja k ie  FD P za ję ła  
w sp ra w ie  „F ib a g u ” .

Zw łaszcza p o lity c y  CDU-a 
CSU p rze e iw n i ko n tyn u o w a -

GOODMAN -
u Kennedyego

WASZYNGTON PAP. 
24 bm. prezydent Ken­
nedy przyjął w Białym' 
Domu kierownika słyn­
nego zespołu jazzowego, 
Benny Goodmana, któ­
ry powrócił ostatnio z 
tournee po Związku Ra 
azieckim. W czasie po­
bytu w ZSRR Goodman 
miał okazję spotkać się 
z premierem Chruszczo- 
wem.

PR AG I, k tó rz y  przyw ożą do 
Rzczacina 1 „W IE D E Ń S K Ą  
KREW !f  i-m o d n y  am e ryka ń ­
s k i“  m usica l „ L e m o n i a d o -- 
W Y " J iM * :  • 4

U roczyste  o tw a rc ie  now e­
go sezonu na P o tu lic k ie j na­
stąp i do p ie ro  w  po łow ie  
w rześnia . Na a fisz  w e jdz ie  
m e lod y jna  opere tka  D una­
jew sk ieg o  „SW O BO D N Y 
W IA T R ”  w  reżyse rii i  in ­
scen izac ji d y re k to ra  czecho­
s łow a ck ie j op e re tk i K R A - 
TO C H W ILA .

Z am kn ię te  przedstaw ienia 
„SW OBODNEGO W IA T R U ”  
w ys taw ione spec ja ln ie  dl 
szczecińskich s toczniow ców  
i try m e ró w  cieszy ły  się du­
żym  pow odzeniem .

(a)

Diefenbsker
zw ich n ą ł
no gę

NOWY JORK P A rt 
Jak donoszą z Ottawy 
premier kanadyjski Dią 
fenbaker zwichnął no«» 
gę w  kostce, upadłszy 
nieszczęśliwie na chód* 
nile w swojej letniej re­
zydencji w odległość^ 
30 km od stolicy Kana* 
dy.

TELEFON dzwonił już 
bardzo długo. Porucznik, 
Zięba niechętnie otworzył 
oczy i jeszeze niechętnie} 
podniósł słuchawkę. Ale 
wtedy usłyszał słowa, któ­
re wyzwoliły go błyska­
wicznie z sennego ©drętwie 
nia.

Dzwonił kapitan Sztor- 
ski.

— Za pięć godzin odjeż­
dżamy. Pakuj się natych­
miast. O siódmej odprawa 
u szefa.

— Będę przed siódmą — 
krzyknął Zięba i  odłożyw­
szy słuchawkę zaczął się 
błyskawicznie ubierać.

Nie było teraz sensu za­
stanawiać się, dlaczego wy 
jazd przyspieszono o dwa 
dni. Na pewno zaistniała 
okoliczność zmuszająca do 
tego pośpiechu.

Wiele takich k,okolicznoś 
ci" odnotowano już w ra­
portach Polskiej M isji Woj 
skowej do badania zbrodni 
niemieckich. Zięba przy­
pomniał sobie opowiadanie 
kolegi, który wrócił nie­
dawno z Niemiec, ze strefy 
amerykańskiej. Chodziło 
wtedy o osławionego dr Ro 
mana Zenkteilera z Oświę­
cimia. Od jednego ruchu rę 
k i tej bestii zależało życie 
setek tysięcy ludzi. To on 
robił selekcje i wybierał 
tych, którzy natychmiast 
mieli iść do komór gazo­
wych. Zenkteilera areszto­
wali po raz pierwszy w ma 
lutkim  miasteczku amery­
kańscy oficerowie z oddzia 
lu  wywiadowczego 45 dy­
wizji. To był sygnał do dzia 
łania. _ Ale «M im  Wt&do*

WIKTOR SZYDLAK

n n z m

M M M !

DZISIAJ rozpoczynamy druk zbeletryzowanej 
relacji ze sławnej akcji oficerów Polskiej M isji Woj­
skowej do badnia zbrodni hitlerowskich. Oricerowie 
tej M isji, którzy działali w Niemczech w latach 1945 
— 1946 przyczynili się do ujęcia kilkuset zbrodniarzy 
wojennych, którzy następnie odpowiadali przed pol­
skimi sądami.

Nazwiska oficerów PMW są fikcyjne. Natomiast na 
zwiska zbrodniarzy hitlerowskich oraz materiał fak- 
tologiczny zaczerpnięty został z archiwalnych biule­
tynów 1 pism wojskowych z lat 1945 — 46.

REDAKCJA

mość ta dotarła do Polskiej 
M isji Wojskowej i zanim 
oficerowie Misji zdążyli się 
zjawić u amerykańskiego 
majora, Zenkteller został 
zwolniony.

Kto wyprzedził w akcji 
Polaków?

Major Green wyjaśnił 
prawie dobrodusznie:

— Miałem tu kilku pol­
skich oficerów łączniko­
wych z Londynu. Nie moja 
wina, że oni byli pierwsi, 
A zresztą to jest sprawa do 
jttórej nie chcę się mieszać.

Później jednak aresztowa 
no Zenkteilera po raz dru­
gi. Ala wspomnienia Ofice­

rowie łącznikowi znowu by
li pierwsi i znowu akcja się 
nie udała.

Dopiero za trzecim ra­
zem Herr Doktor został 
wyrwany z rąk niespodzie­
wanych opiekunów.

Oto dlaczego porucznik 
Zięba zrozumiał nagłą decy 
zję szefa.

Kiedy kilka minut przed 
siódmą znalazł się w jego 
gabinecie, zastał już tam 
kapitana Sztorskiego i po­
rucznika Słotę. Krótka, o- 
statnia odprawa.

— Jedziecie przez Pragę 
czeską. Pierwszy punkt Wy 
Ładu: Brema. Dostałem

wiadomość, że nasi rozpra­
cowali kilku gagatków. 
Trzeba się spieszyć. Ostat­
nio zbyt często zdarzają się 
ucieczki z obozów...

— Nic dziwnego — wtrą 
ca Sztorski — przecież w Ci 
rilian  Internment Camp — 
Anglicy zatrudnili niemiec­
kich strażników.

Oficerowie segregują do­
kumenty, które pomogą w 
zidentyfikowaniu przestęp­
ców. Każda notatka, każda 
najdrobniejsza informacja 
odgrywa często ważną rolę.

Jest już 1946 r. SS-Stan- 
dartenfuehrerzy, SS-Grup- 
penfuehrerzy i ich bliscy ko 
ledzy po fachu mieli wy­
starczająco wiele czasu; 
aby zabezpieczyć odpowie­
dnimi dokumentami swoje 
bezpieczeństwo.

Przedział kolejowy jest 
pusty. Trzech oficerów za­
myka drzwi i oczekuje na ' 
moment odjazdu.

Chyba wszyscy myślą o 
tym samym: aby zdążyć, za 
nim morderca nie ulotni się 
z obozu.

Dla kapitana Sztorskiego 
nie jest to pierwsza tego 
rodzaju podróż. To przecież 
on właśnie kilka miesięcy 
temu brał udział w akcji, 
której efektem było schwy­
tanie generała SS, Hilde- 
L rand ta — szefa wydziału 
rasowego. Wtedy też trzeba 
było najpierw wyrywać ge 
nerała z amerykańskich 
rąk. A później?

Hildebrandt stał już na 
dworcu kolejowym w oto­
czeniu polskich oficerów. 
Złożył swoje bagaże w po­
ciągu i kurczowo zaciskał

pod pachą jakąś starą ma-1 
lynarkę. '

Sztorski obserwował go' 
uważnie. W pewnej chw ili1 
Niemiec nerwowym ru -1 
chem pogładził klapę ma-1 
rynarki. Kapitan doszedł' 
do niego i poprosił o odda' 
nie garderoby. Generał1 
zbladł i raptem zaczął wci-' 
skać na siebie cywilny' 
Strój.

Rewizja. Palce wywiadowi 
ców badają materiał cal po " 
calu. I  wreszcie jest.... 
sztywna klapa. Jeszcze ty l- Ij 
ko jedno cięcie żyletką i '  
tajemnica się wyjaśnia. *

Oficerowie polscy dokła-* 
dnie oglądają fałszywe do­
kumenty. Przygotowane «ą<1 
bardzo starannie: „M ilita ry i 
Government of Germany” ! 
Name — Hermann Roth «— < 
kupiec mający prawo jeż-' 
dzić na rowerze nocą..." ' 
Pieczęcie. Podpisy Buer-i 
germeistrów. Oto nowe ob-< 
liczę generała Hildebrand-' 
ta. Na pewno on sam jesz-1 
cze nie zdążył się przyzwy-1 
czaić do roli „kupca” . 1

Po tej historii kapfttn1 
Sztorski nauczył się praco-1 
wać ze zdwojoną czujnoś-' 
cią. Wiedział, że dawni fa-( 
szyści mogą liczyć w swym' 
niemieckim kraju na po-1 
moc. I  jakże może być ina-1 
czej, kiedy okazuje się rap|» 
tem. że przewodniczący ko11 
misji denazyfikacyjnej w ^ 
Stuttgarcie .należał do...1 
NSDAP i to od 1932 r. Te-1 
mu się nie udało, ale ilu1 
jeszcze takich przewodni-1 
czących chodzi po świecie?1

(tttia dalszv new tam) m
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O  p o p raw ę  
usług le k a rskich

S Ł U Ż B A
Z D R O W IA

NIERÓWNOMIERNE m  m i  —7  ¿—J
rozmieszczenie kadr le I I  I  M
karskich, rozdrobnienie ł  mmm

„WIELKĄ
K U R A C JĄ
I dorywczość panujące 
w ich pracy — to je­
dno z głównych niedo­
ciągnięć naszej służby 
zdrowia. W wojewódz­
twie szczecińskim zatm 
dnia się obecnie blisko 
1 000 lekarzy — ilość cią 
gle nie zaspokajająca 
aktualnych potrzeb. Na 
jednego lekarza przy­
pada tu (np. w pow. 
pyrzyckim) prawie 10 ty 
sięcy pacjentów. Nato­
miast w Szczecinie pra 
cuje 700 lekarzy; propor 
cjonalnie więc z usług 
jednego lekarza korzy­
sta tylko 400 pacjentów. 
Dysproporcje między 
ilością lekarzy mieszka­
jących w mieście i na 
wsi są, jak z tego wyni 
ka, rażąco niekorzystne 
dla tej ostatniej. Tak 
jest w całym kraju.

Jedną z głównych 
przyczyn tej sytuacji 
jest panujący dotąd 
system zatrudniania 
lekarzy na godziny. 
Wiadomo, że obecnie 
lekarze pełnią swe u- 
sługi często w trzech, 
a na wat więcej pla­
cówkach służby zdro­
wia. Wyklucza to o- 
czywiście pełne zaan­
gażowanie w pełnie­
niu odpowiedzialnych 
obowiązków.
„Wielka kuracja”  za­

ordynowana służbie 
zdrowia prjzez władze 
naczelne tiego resortu 
przewiduje radykalną 
zmianę. „Kuracja”  ma 
być przeprowadzona z 
końcem br. ’ i powinna 
znacznie usprawnić 
iunkcjonowafoie lecznic­
twa, przede wszystkim 
otwartego. Zknierza ona 
do likw idacji godzino­
wego zatrudnienia lęka 
rzy i zasadą tjej będzie 
wprowadzenie! obowiąz­
ku etatowego zatrudnie­
nia na okres 7 godzin 
¡dziennie.

Nowy system sprzy 
ja równomiernemu 
rozmieszczeniu kadr. 
Ustala on bowiem 
ściśle ilość etatów i 
ilość lekarzy zatru­
dnionych w określo­
nym rejonie. Każdy le

karz podejmie więc, 
zgodnie ze swym eta­
tem, 7-godzinny okres 
pracy w  jednej przy­
chodni, a jeśli uzna 
się konieczność dodat 
kowego zatrudnienia 
go, pełnić on będzie 
najwyżej 3,5-godzinne 
usługi w innym miej­
scu pracy.

Całość zagadnień 
związanych z zatru­
dnieniem lekarzy, za­
równo w  placówkach 
lecznictwa otwartego 

jak i zamkniętego, tj. 
szpitalach i klinikach, 
przejąć ma Woje­
wódzki Wydział Zdro 
wia.
Równocześnie zamie­

rza się już od przyszłe­
go roku wprowadzić o- 
bowiązek odbywania sta 
żów podyplomowych w 
szpitalach powiatowych 
przez absolwentów 
PAM, jak to było do­
tychczas w klinikach. 
W rezultacie większość 
spośród 200 przyszło­
rocznych absolwentów 
PAM zasili podczas 2- 
letniego stażu zespoły 
lekarzy w  szpitalach po 
wiatowych.

W trakcie owej ba­
ta lii służby zdrowia wy 
szły już jednak pewne 
„ale” . Dotyczą one 
przede wszystkim okre­
su zatrudnienia leka­
rzy na oddziałach gruź 
liczych, którzy ze wzglę 
dów epidemiologicznych 
nie mogą tu pracować 
w  przewidzianym eta­
tem 7-godzinnym okre­
sie. Powinni oni korzy­
stać z przywilejów 
przyznanych już radio­
logom 5 godzin pracy. 
Są też stanowiska i spe 
cjalizacje (np. analitycy, 
anestezjolodzy itp.), nie 
wymagające aż 7-godzin 
nego pełnienia obowiąz 
ków w jednej placów­
ce leczniczej, ponieważ 
byłoby to marnotraw­
stwem czasu.

Przewidzianą kura 
cję”  trzeba więc prze­
prowadzić rozsądnie 
z uwagi na dobro cho 
rych i lekarzy.

DANUTA MAŁEK

Walczymy z przestępczością 
gospodarczą

KTO  przyjeżdża do Szcza 
cina w id z i n a jp ie rw  Dąbie. 
C iekaw ym  ok ie m  ogląda tą 
pie rw szą napo tkaną dz ie l­
n icę  m iasta. A le  to , co zoba 
czy, m oże zniechęcić. Dwo 
rzec ko le jo w y  w  Dąb iu jes t 
ko m p ro m itu ją cy . B y liśm y  
zdruzgotan i, gdy p rzy jech a­
liśm y  go obejrzeć z przed­
s ta w ic ie la m i M ie jsk ie j Ko­
m is ji Po rządkow an ia M ia­
sta i  Zarządu Z ie le n i M ie j­
sk ie j.

Przed w e jśc iem  — ste rta  
beczek i  w ęg la. N ieco da­
le j stos jak ie go ś  brudnego 
d re w n a. B ru k  przed bu d yn ­
k iem  zalany cuchnącym i 
resztkam i z k u c h n i. Elewa 
c je  b u d yn ku  obskurne. W 
oknach w praw d z ie  są 
sk rzyn k i* ale w  n ie praw d o 
podobn ie b rzyd k ich  ko lo ­
rach i  z zasuszonym i kw ia  
ta m i, sp ra gn io nym i w ody.

R abaty  z kw ia ta m i przed 
dw orcem  ja k  na pośm iew i­
sko. Za to  chw ast gęsty i  
bogaty. N iew ie le  ba rdz ie j 
zachęcająco w yg lą da  przy  
Stanek PKS przed dw orcem .

O K W IA T Y  na pe ron ie  
chyba też n ik t  n ie  dba. 
T ra w n ik i n ie  p rzyc ię te . Za 
to  b ru d  i  śm ieci k ró lu ją  
w szechw ładnie.

N ad k ran em  z wodą w id  
n ie je  na p is : „Z d a tn a  do p i­
c ia ” , ale w ą tp liw e  czy k to  
k o lw ie k  p o k u s iłb y  się o to . 
2 le w  aż le p i się od meczy

To pani wolałaby umierać z pragnienia, 
niż napić się wody z obskurnie brudnego 
kranu na dworcu w Dąbiu.

sto śd . W dzięczny to  tem a t 
dla* „S an ep idu ” !

¡.Zachęceni”  p rzyk ład em  
D ąb ia  w s tą p iliśm y  i  na dw o 
rzec k o le jo w y  w  P o d ju - 
chach. N ie je s t tu  lep ie j, 
P rzep iękn y p a rk  obok 
dw o rca je s t po p ro s tu  je d ­
n ym  w ie lk im  śm ie tn isk iem . 
Space ru ją po n im  gęsi i  ku  
ry . Na pe ron ie  śm ieci i  w i 
doczny b ra k  dba łośc i o zie

leń . O bok b u d y n k u  d w o r­
ca s te rta  g ru zów , k tó ra  
p o w inn a  b yć  Już daw no u- 
sunięta.

J A K  W am  n ie  w s tyd  ko ­
le ja rze ?! Jest to  je d n a k  n ie  
ty lk o  spraw a W a s z a .  
Szczeciniacy n ie  chcą w sty  
dzić się swojego m iasta. 
D latego w  ich  im ie n iu  żą­
dam y ra d y k a ln e j i  szyb­
k ie j p o p ra w y ! <B)

(Foto W. C ieślakowa)

WEJŚCIE na dwo­
rzec „zdobią”  takie 
pomysłowe dekora­
cje, ułożone w arty­
stycznym nieładzie.

mmm    — «

Czekamy poprawy PKP!

PODRÓŻNYM uro­
zmaica czekanie na 
pociągi osobliwy „tor 
przeszkód”, ustawiony 
przed dworcem dzięki 
troskliwości DOKP.

KONKURS

BRZYDOTY

B ąd ź up rze jm y, a  będziesz...
SKLEP z obiiiwiem. Męskie, damskie, 

dziecięce. Owszem, wybór niezgorszy. 
Tłok. Obsługa rzeczywiście nieliczna. Być 
może dlatego właśnie nieco podenerwowa­
na. Odpowiada na uprzejme pytania do­
tyczące cen i  innych szczegółów raczej 
gruboskórnie, nietaktownie, odpychająco. 
Nie czyni to dobrego wrażenia na klien­
cie.

A le  n ie m iłe  w ra żen ie  przechodzi w rę cz  w  
zdz iw ien ie , gdy w z ro k  pada na ścianę. W y­
w ieszka fo rm a tu  szkolnego b ru lio n u  do  r y ­
sunku. A  na n ie j napis: „B ąd ź  u p rze jm y , 
a będziesz u p rz e jm ie  obs łużony” .

Zaraz, zaraz, czy to  n ie  o m y łka ?  Może 
ź le  przeczyta łem ? Może w yd ru ko w a n o : „N a  
up rze jm ą  obsługę odpow iedz up rze jm o­
ścią” ?
.  N ie . P rzeczyta łem  dobrze. J a k  w ó ł:  „B ą d ź  
u p rze jm y , a będziesz u p rze jm ie  obsłużo­
n y . ..”

Osta tecznie n ie b  b y  ją  sob ie j u t  s ta w ia li 
na w e t na g ło w ie . T rudn o .

— Czy m ożna pro s ić  o książkę życzeń?
— A  na co?
— U p rze jm ie  poproszę...
— A le  pan g ło w ę  zaw raca ... W eź pan so- 

b ie . ta m  leży...
W p isu ję :
„ W  sk lep ie  Jest du ży  w y b ó r  to w a ru . Jed­

nakże w yd a je  m i się, że p rz y  prze c ię tn e j 
jednoczesnej obecności o ko ło  40 k lie n tó w  
jed na  eksped ien tka  i jedna kas je rka  m a ją  
z b y t w ie le  p racy. P raw dopodobn ie  są one 
pow ażn ie przepracow ane. C zy n ie  należa­
ło b y  zw iększyć obsług i?”

J a k  w id a ć  — m ała  „n o tk a  dyp lom atycz ­
na ” . No, bo w  koń cu  żal ty ch  p racow nic .

A  po trzech tyg od n iach  w  sk rzynce od 
lis tó w  odpow iedź:

„ ...Z a w ia d a m ia  się, że ks iążka życzeń 
s łu ż y  d la  wypisywania uw ag dotyczących 
aso rtym e n tu , e w e n tu a ln ie  pow a*nyeh uchy­
b ie ń  personelu. W  sprawach zw iąza nych  z 
za tru dn ien ie m  decyz ję  p o d e jm u je  k ie ro w - 
nle tyro... N ie  sa to  sp ra w y  leżące w  kom ­
pe te nc ji k lie n tó w ...”

AUTENTYK
AUTENTYK? Autentyk. Jak to się mó 

w i: ustawili mnie...
Rzecz oczywiście nie w  tym ustawie­

niu. Nie obraziłem się. Chodzi o zagad­
nienie poważniejsze. O nagminny nieja­
ko, niewłaściwy stosunek niemałej czę­
ści pracowników handlu do instytucji 
zwanej „KSIĄŻKA ZAŻALEŃ” .

Nie żyje ta instytucja pełnią życia. 
Raczej wegetuje. Traktuje się ją jak zło 
konieczne. Nie stanowi jeszcze w  ręku 
poważnej części aparatu handlowego i u- 
sługowego instrujnentu energicznego, 
sprężystego, szybkiego i wnikliwego dzia­
łania.

Jest jeszcze zbyt rażąca dysproporcja 
pomiędzy teoretycznym uznawaniem ko­
nieczności wsłuchiwania się w głosy k l i­
entów a praktycznym ustosunkowywa­
niem się do ich uwag.

P rz y k ła d  ze sklepem  z o b uw ie m  b y n a j­
m n ie j n ie  je s t odosobn iony. B yw a  zresztą 
i  ta k , że Odpowiedzi w  ogóle n ie  w ysy ła  
się, że ks iążka m ies iącam i n ie  je s t k o n tro ­
low a na , że na zebran iach p racow niczych 
m ów i się o w szys tk im  prócz tego, co k l ie n t 
w p isu je  do ks iążk i życzeń. W  ta k ic h  p rz y ­
padkach w p isu je  oczyw iśc ie  sobie a m uzom .

Tylko, że odpowiedź na wpis do książ­
k i nie może być mierzona jedynie- kate­
goriami uprzejmości. Należy ona do obo­
wiązków służbowych. Oczywiście obowiąz 
ków nie traktowanych formalnie.

INACZEJ niż w odpowiedzi, którą o- 
trzymałem... (B. J.)

S P O T K A N IA

*  TEMIDĄ

DALTONIŚCI
ZASTANAWIAM się nieraz, tu 

czasie codziennych wizyt na sa* 
lach sądowych, skąd bierze się 
u wszystkich niemal oskarżonych 
ta wspólna cecha. Mam na myśli 
absolutną pogardę dla zasad i  
przepisów prawa, normujących 
w bardziej lub mniej doskonały 
sposób — współżycie społeczne. 
Ową łatwość decyzji, beztroskę 
w omijaniu, łamaniu zakazów i  
nakazów, prowadzące nieodwołal 
nie na twardą ławę sądową.

Kierowca odpowiadający za 
nieumyślne spowodowanie śmier­
ci młodej kobiety, znal przepisy 
o ruchu drogowym. A przecież nie 
zwolnił na pasach oznaczają­
cych przejście dla pieszych. Dla­
czego? Jak to, dlaczego? Myślał, 
że mu się uda wyminąć przechor 
dzącą. Myślał...

K sięgow a, oskarżona o  n ie do - 
p e łn ie n ie  ob o w ią zkó w  służbo­
w y c h , w ie d z ia ła  doskonale , że po 
w in n a  na bieżąco roz liczać  m a­
gazyn. W ie dz ia ła , a le ... n ie  ro z lt 
czała. Dziś je s t zdz iw ion a, ta  
p rz y n io s ło  to  ta k  w ie lk ie  s tn a ty .

M agazyn ie r z k o le i, m ia ł pe łną  
św iadom ość, że ud z ie la n ie  poży­
czek to w a ro w y c h  z m agazynu, 
na w e t na p isem ne po lecenie p re ­
zesa je s t c a łko w ic ie  niezgodne z 
p rzep isam i. P ożyczał, bo  m yś la ł, 
że n ig d y  s ię  to  n ie  w yda ...

D w a j ro b o tn ic y  z zak ła dó w  
d rze w n ych  m ie l i  codziennie przed 
oczym a in s tru k c ję  o o ch ron ie  
p rze c iw p oża ro w e j, p la k a ty  os trze  
gawcze, z d a w a li egzam in z p rze  
p isó w  B H P. W k ła da no  im  w  g ło  
w ę  niebezpieczeństwo, ja k im  g ro  
z i pa len ie  ty to n iu  w  h a l i  ob ra­
b ia re k . O ba j u w a ża li je d n a k , że 
są gn ęb ien i ase kuranctw em  prze­
łożo nych  i . . .  p u ś c ili z  dym em  
dw a  m il io n y  z ło tych .

Zważcie — ani jedno przestęp­
stwo nie zostało popełnione z chę 
e« zysku, w żadnym wypadku nic 
nikomu z popełnienia tego prze­
stępstwa nie przyszło. Wszędzie 
decydowała beztroska, brak od­
powiedzialności, wierność owej 
nie pisanej, a tak popularnej za­
sadzie: przepisy sobie, a my so­
bie.

Pogarda dla przepisów jest u 
nas dość powszechna. Konstatu­
ję to stale i  zastanawiam się, 
skąd taka postawa życiowa „ ti 
moich rodaków? Złe skłonności, 
słabe charaktery, anarchistyczna 
ciągoty?

Spróbujmy dojść do tego współ 
nie. Ale nie drogą spekulacji my­
ślowych, lecz przez obserwację 
otaczających nas zdarzeń i  fak­
tów.

S T A Ń M Y  sob ie np . na ja k ie jś  
ru c h liw e j u lic y ,  p o m ię dzy  p rz e j­
śc iam i d la  p ieszych. O, po d ru ­
g ie j s tro n ie  a k u ra t s to i m ilic ja n t«  
N ie  n u d z i się, ręce m a pe łne  ro ­
b o ty .

O to  z naszego cho dn ika  w y ry ­
w a  się sta rszy pan. T ru c h c ik ie m  
w a li  przez je zd n ię  na dru gą  s tro  
nę u lic y .  T ru c h c ik ie m , bo w ie , 
że tę d y  przechodz ić  n ie  po w in ie n . 
Osiągnąw szy szczęśliw ie prze c iw ­
le g ły  ch o d n ik , w pada w  o b ję c ia  
m ilic ja n ta . Ten w yc iąg a  b loczek 
i . . .  zaczyna się dyskus ja . Starszy; 
pa n  doskonale w ie , że z ro b ił ż le. 
A le  n ie  m y ś li się poddać. A n a li­
z u je  prze p isy , k r y ty k u je  je  z 
u p o re m  go d n ym  lepszej sp ra w y*

A  sp ró b u jc ie  prze jechać się 
tra m w a je m . W e jdz ie c ie  z tru d e m , 
bo  w ła śn ie  t łu m  lu d z i będzie 
w y s ia d a ł ty ln y m  pom ostem . W, 
w ys ia d a n iu  przeszkodzą w am  ci, 
k tó rz y  d la  o d m ia ny  p o s ta n o w ili 
w s iąść p rze dn im  pom ostem . P rz y  
o k a z ji us łyszyc ie  dysku s ję  pasa­
żeró w  z m o to rn iczym , u s iłu ją ­
cym  b ro n ić  p o rząd ku  okreś lone­
go w y ra ź n y m i przep isam i. D y ­
skus ję , z k tó re j te n  o s ta tn i n ią  
m oże w y jś ć  zw ycięsko.

A lb o  dysku s je  w  s k le p ie : św ie­
ży  te n  boczek czy  n ie? Bezprzed 
m io to w e  w  ś w ie tle  rozporządze­
n ia  M in is tra  H a n d lu  W ew nę trz ­
nego w  sp ra w ie  re k la m a c ji, p rzy  
znającego zawsze ra c ję  k lie n to ­
w i .  I  ta k  d a le j i ta k  d a le j...

TERAZ znów siedzę na sali są­
dowej. Właśnie księgowa kończy 
składać wyjaśnienia. Był prze­
pis? Był. Znała go? Znała. Czy 
przyznaje się do winy? Nie! I  
trwa dyskusja. Sąd chce koniecz­
nie przekonać oskarżoną. Oskar­
żona nie daje się przekonać.

T a k , ta k , p rzepadam y za d y s k i! 
s ja m i. Szczególnie na te m a t prze 
p isów . D y s k u tu je m y  przed ich  
w yd a n ie m  (dobrze) i  po  ic h  w y ­
da n iu  (czasami trzeba). G orze j, 
gdy dysku s ja  zaczyna się po z ła  
m a n iu  p rzep isów . Samo łam an ie  
bo w iem  n ie  je s t b y n a jm n ie j p ró  
bą zaa kcen tow an ia  swego od m ie ń  
nego s ta no w iska w  d y sku s ji. 
Jest sz tuką d la  sz tu k i. D ysku s ja  
je s t z ja w isk ie m  w tó rn y m , re a k ­
c ją  n a jzu p e łn ie j n ie w ła śc iw ą . A le  
weszła w  p rzyzw ycza je n ie . A  
p rzyzw ycza je n ie  je s t ponoć d ru ­
gą n a tu rą  cz łow ieka .

TYMCZASEM granica pomię­
dzy niewinnym złamaniem przepi 
sów, wykroczeniem i  przestęp­
stwem nie jest zbyt wyraźna. 
Szczególnie dla daltonistów.

B, JACHIMÓWICZ j



¿ STRONA — K CRIER m m m m

I r e e l a f t p
oa wykonanie budynku socjalnego w Szczecinie 

przy ul. Bulwar Gdyński nr 2 
o g ł a s z a

C E N T R A L A  R Y B N A  W S Z C Z E C I N I E .  
UL. WAŁY CHROBREGO

Termin zakończenia robót — IV kwartał 1963 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty proszę składać w sekretariacie C. R. do dnia 

10. V III. 1962 r. w zalakowanych kopertach.
Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie w dniu 15. VIII. 

1982 r. o godz. 10. Dokumentacja do wglądu znajduje 
się w Dziale Głównego Mechanika C. R., Bulwar Gdyń­
ski 2, pokój 15.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania 
powodu. 3B72-K

PRZETARG
na wykonanie Instalacji sanitarnych 1 elektrycznych 
w budynku mieszkalnym Strażnicy Wodnej w Ogntcy, 

pow. Gryfino

o g ł a s z a

R E J O N  D R Ó G  W O D N Y C H ,
Szczecin, ul. Łasztowa 55

Przetarg odbędzie się w dniu 6. V III. 1962 r. o godz. 
10 w gmachu Rejonu Dróg Wodnych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia przetargu w Sekre­
tariacie Rejonu, pokój nr 62 w godzinach od 7 do 14. 
Termin wykonania robót do dnia 15.10. 62 r. 
Informacji udziela Dział Techniczno-Produkcyjny, 

pokój nr 65. o673_K

GŁÓW N EGO EN E R G E TY K A , 30 h y d ra u lik ó w  
ro b o ty  c. o., 10 h y d ra u lik ó w  na w od.-kan. 

10 e le k try k ó w  1 5 pom ocn ikó w  e le k try k ó w  *a- 
t ru d n i na tych m ia s t Szczecińskie P rzedsięb ior­
s tw o in s ta la c ji S an ita rn ych  i  E le k tryczn ych  

Szczecinie. W a ru n k i p ra cy  i  p łacy do om ó­
w ie n ia  w  D ziale Z a tru d n ie n ia  I P łac n/przed- 
ię b io rs tw a  w  Szczecinie p rzy  u l. N a ru tow icza 

n r  11. 3831-K

P R Z E T A R G
n a  wykonanie robót budowlanych, Instalacji c. o. 
1 elektrycznych i  planu remontów kapitalnych, re“ ®"t 
budynku administracyjnego, mieszkalnego przy m ły­

nie Stargard 
o g ł a s z a j ą

ZAKŁADY MŁYNARSKIE W STARGARDZIE,
ul. Struga nr 1

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty należy składać w  sekretariacie Zakładów 
Młynarskich w  Stargardzie w terminie do dnia 28. VII. 
1962 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 30. VII. 1962 r. 
, o godzi TO. ■' ,

Dokumentacja techniczna 1 ślepe kosztorysy do wglą 
<3u w  Dziale Technicznym Zakładów Młynarskich 
w  Stargardzie.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez podania 
powodu. 3674-K

^ C f t Ó U E N J A
'-----------------i ■

f J ] lE R U C H O W 0 S C l|

POMOC do dziecka po - t 
trzebna. W a ru n k i dob- 1 
re. W iadom ość: W ojska ■ 
P o lskiego 196—1. l 

5586-G 1
K U P IĘ  dom ek ca ły  lu b  
część w  Szczecinie lub  
o k o lic y . O fe r ty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. H o ł 
du  P ruskiego 8 na n r  
677. 5580-G

PO TR ZEB N A osoba s ta r | 
sza, energ iczna do p iln o  
w an ia dom u w  m ie jsco­
wości po dm ie jsk ie j od j 
zaraz. W a ru n k i do om ó i 
w ien la  osobiście. M iesz­
kan ie  zapewnione. O fer 
t y  sk ładać: B iu ro  O g ło - ; 
szeń, p l. H o łd u  P ru - ■ 
skiego 8 na n r  581.

5587-G

R m p n o

TAK SO M ETR  no w y lub  
używ a ny  kup ię . S iko r­
skiego 11—10. 5581-G

O p r z e d a I I

k e l e o i

M EBLE różne oka zy jn ie  
sprzedam. B o i. Śm iałe­
go 23 m. 7. 5588-G

ZN A LE Z IO N O  zegarek 
m a rk i „P a lla s "  w  sk!e 
p le  spożyw czym , A l. 
W ojska Po lskiego 15 ( f i r  
m y  Tadeusz M elle r). 
W łaśc ic ie l p roszony o 
zgłoszenie pod n r  te l. 
34-357. 5582-G

SAMOCHÓD „S kod a” , 
Osobowy na chodzie 
sprzedam. Szczecin-Klę- 
skow o, u l. H and low a 5.

55S9-G

M O TO C YKL MZ-ES-230 
sprzedam. A u to -O bsłu- 
ga, u l. K o p e rn ika  3 od 
10. 5590-G

Z A  D ŁU G I męża M iro ­
sław a M ierzejew skiego, 
zam. Szczecin, u l. Ja­
no s ika  13—10 nie  odpo­
w iadam  — K rys tyn a  M ie 
rze jew ska . 5583-G

M O TO C YKL W FM  sprze 
dam . B o i. Śm iałego 
11—3, godz. 16 do 20.

S591-G
STBO JN IC Ę do s tro je ­
n ia  różnych ako rdeo­
n ó w  sprzedam. Jag ie l­
loń ska  5—8. 5584-G

SAMOCHÓD osobowy 
Sim ca 1100 sprzedani, 
u l. R osenbergów 90 — 
G um ieńce. 5592-G

3 0 0 M A T R Y M O N IA L­
N YC H  o fe r t! In fo rm a ­
c je ! O trzym asz przesy­
ła ją c  10 z ło tych  znaczka 
m i — W arszawa, E lek­
to ra ln a  11 — „S Y R E N ­
K A ” . 3238-K

M O TO C YKL A.W .O . Sim 
son oka zy jn ie  sprzedam. 
Szczecin, M ick iew icza 
10—5 od godz. 15.

5593-G

DW U M IESIĘC ZN E raso­
we szczenięta, w yż ły  
g ladkow łose sprzedam. 
Szczecin, B . Zaleskiego 
33. 5594-GH r a c a

POMOC dom ow a do
d w u le tn ieg o  dziecka po 
trzebna od zaraz. Refe 
ren c je  pożądane. K o łłą ­
ta ja  9—2 bo godz. 16.

m i- Q

SAMOCHÓD P-70 sprze­
dam . K rzyw oustego 73 
rn. 2. 5595-G

SAMOCHÓD P-70,, stan 
doskonały sprzedam. O-

k a zy jn ie  sprzedam. Na­
ru to w icza  16—7, godz. 
popo łudniow e, te l. 80-41.

5596-G

SKUTER  „O s a " po 3 
km  sprzedam. H erbow a 
—9, godz. 19—20.

5597-G

r|jjRAC®WMICV I
*---- -----

1 D YSPOZYTOR A transpo rtow ego z w yk s z ta ł­
ceniem  średnim , z a tru d n i od s&raa Po lska Że­
gluga M orska w  Szczecinie. Zgłoszenia — 
Szczecin, u l. M a łopo lska  U , IV  p ię tro , po kó j 7!.

3673 K

I  R EFER EN TA zaopatrzen ia w  w arzyw a  i owo­
ce oraz 1 k ie ro w n ika  p u n k tó w  skupu w arzyw  
i  ow oców , za tru d n i od zaraz G m inn a Spóldzlc!- 

,,Samopomoc C h ło pska " w  Po licach. W a­
ru n k i p ra cy  ł p ła cy do om ów ien ia  na m ie j­
scu. 3S78-K

l  D E K A R ZY  B L A C H A R Z Y , 4 konse rw a to rów  
h y d ra u lik ó w , 2 ro b o tn ik ó w  tran spo rtow ych , za­
tru d n i od zaraiz D z ie ln ico w y  Zarząd B u dyn ­
ków  M ieszkalnych — Pogodno. 3677-K

i  SZOFERA, 1 e le k try k a , 4 m a la rzy , 4 p racow ­
n ik ó w  fizyczn ych , z a tru d n i S pó łdz ie ln ia  „ F u n ­
d a m en t" w  Szczecinie, A l. Boh. W arszaw y 8-U.

3878-K

SZC ZE C IŃ S K IE  Przeds ięb iors tw o B u do w n ic tw a  
Przem ysłow ego w  Szczecinie, u l. S to rra d y  I ,  
z a tru d n i na budow ach w  Szczecinie 30 ro b o t­
n ik ó w  b u do w lan ych  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , 
1« m u ra rzy , 10 c ieś li, 15 k ie row có w  samocho­
dow ych oraz do p ra cy  w  G orzow ie W ie lkop o l­
sk im  — 10 p ły tk a rz y , 10 m u ra rzy  1 40 ro b o tn i­
ków  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . D la  p ra cow n ikó w  
zam iejscow ych s to łó w ka  i  zakw a te ro w a n ie  za­
pew nione. Zgłoszen ia : Szczecin, u l. S to rra dy  l ,  
po kó j 103. S833-K

5 IN Ż Y N IE R Ó W  do dz ia łu  p rzygbtw w an ia p ro ­
d u k c ji,  3 m a js tró w  b u do w lan ych  — w ym aga- 

d łu g o le tn i s ta i p ra cy, 1 In żyn ie ra  na  zta- 
now isko k ie ro w n ika  la b o ra to riu m , k ie ro w n ik a  
se kc ji gospodarczej, *0 m u ra rz y - ty n k a rz y , 
« c ieś li, 10 ś lusarzy, 8 op e ra to rów , 1 zb ro ja ­
rz y , $0 ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h , za­
tru d n i Szczecińskie Przeds ięb iors tw o B u do w n i­
c tw a  M ie jsk ie go  N r 2 w  Szczecinie. ZglaszaC 
s ię : Szczecin, uL  O drow ąża 1, I I  p ię tro , po­
k ó j 120 A . J8S9-K

M IE S ZK A N IE  «-poko jo­
we, p ię tro  w  cen trum , 
w o ln e  od zaraz sprze­
dam . C ho jn ice, Cmen­
ta rn a  4. 5608-P

W Y N A JM Ę  p o kó j. W a­
ru n k i do  uzgodnienia, 
Pocztowa 19—8. 8607-G

TR ZY i  pó l po ko ju , ła ­
zienka, ba lko n  w  szcze 
c ln le  zam ienię na 2 po­
k o je  w  T ró j m ieście. O - 
fe r ty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń, p i. H o łd u  P ru 
skiego 8 na n r  578.

5608-G

ŁO D Z, p o kó j z używ a l­
nością ku c h n i i  ła z ie n k i 
zam ien ię na podobne, 
w zględn ie  w iększe w  
Szczecinie. O fe r ty  skła­
dać: B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  Prusk iego 8 na 
n r  578. 5609-G

SA M O TN Y, k u ltu ra ln y  
poszuku je  p o ko ju . Może 
udzie lać ko re p e tyc ji. 
Lang iew icza 2 m . 8.

5610-G

PO SZUKUJĘ p o k o ju  sub 
loka torsk ieg o, n ieum e- 
b low anego dla  2 pa­
n ó w  z w ejśc iem  n le k rę  
pu jącym , te l.  350-32 od 
godz. 14—19. 5611-G

D W IE  k o łd ry  puchow o- 
w e łn ia ne sprzedam. K a­
p ita ńska  4-a m . 3, te l. 
34-473. 5617-G

PO SZUKUJĘ po ko ju  v/ 
Szczecinie (Jeden lub  
dw a) z używ a lnośc ią 
ku ch n i. W iadom ość: Jó­
zef K o w a lsk i, u l. Jaro - 

i  13—5. 5612-G
M O TO C YKL M-72 Z p rzy  
czepą, m aszynę do szy­
cia „S a n ” , k a ja k  dwuoso 
bo w y sprzedam. Szcze- 

n, u l. Składow a 2 
u 9 (boczna u l. H eyk i).

5390-G

JU N A K A  ta n io  sprze­
dam . A l. Jedności Na­
rodow ej 36—28 (wejście 
od M azu rsk ie j). 5599-G

SAMOCHÓD Skoda 1 102 
sprzedam. Szczecin, u l. 
B oguchw a ły  13—3.

5G00-G

W ÓZEK dziecięcy, głę­
b o k i, nowoczesny sprze­
dam, te le fon  72-333.

5601-G

ROWER m a rk i F a vo rit 
sprzedam, te l. 428-19 w  
godz. 8—15. 5602-G

ua.n, tui.

R O lM I i
I)W A  poko je , kuch n ia  
po rem oncie zam ienię 
na w iększe lu b  podobne. 
D zle ln icn oboję tna . St. 
Dubois 24—1. 5604-G

ku ch n i, w ygedy w W ar 
szawie, śródm ieście za­
m ienię na m ieszkanie 
3-poko jow e wyłączone w  
oko licach śródmieścia 
Szczecina. Szczecin, te l. 
474-91. B805-G

W YN AJM Ę po kó j sub­
lo k a to rs k i dw om  pa­
no m . W iadom ość: Szcze­
c in , u l.  M ile w sk ie go 18* 
do jazd tra m w a je m  n r  8.

5621-0

je  p o ko ju  sub lo ka to r­
skiego. D z ie ln ica  obo­
ję tn a . Le g ionów  D ąb­
row sk iego 4—9. 5622-G

K U L TU R A L N E , bezdziet 
ne m ałżeństw o p iln ie  
poszuku je  p o ko ju  sub lo 
ka torsk lego, n ieum eb lo- 
wanego. O fe rty  składać: 
Lecznica d la  Zw ierząt* 
te l. 705-91 do godz. 21.

S623-G

SŁU PSK , 2 p o ko je , 
kuch n ia , łaz ie nka  za­
m ien ię  na podobne w  
Szczecinie. W iadom ość 
te le fo n  352-19. 5624-G

O H ®
ZG U BIO NO  ta b licę  re ­
je s tra cy jn ą  M A —5719 do 
m o tocyk la . 5634-G

ZG U BIO N O  książeczkę
Ubezpieczaln l na naz­
w isko  G enowefa Bana- 
s iak. 5625-G

SK AR ŻY S K O -K A M ., po
k ó j,  kuch n ia  zam ienię 
na Szczecin, dw a poko­
je  z kuch n ią . Szczecin, 
Boh. Getta W arszaw skie 
go 20—6. 5613-G

D W A poko je , kuch n ia  
w  Legn icy zam ien ię na 
m ieszkanie w  Szczeci­
n ie. W iadom ość: Ś w ier­
czewskiego 26—9.

5614-G

CZTER Y po ko je  zam ie­
nię  na m niejsze . Kaszub 
ska 19 m. 1. 5615-G

M IE S ZK A N IE  jednopo­
ko jow e, now e budow ­
n ic tw o  zam ienię na dwu 
no ko jo w e z w ygodam i. 
Tel. 396-48. 5616-G

DW A pokoje . w ygo dv . 
Łódź zam ien ię na pokó j, 
kuch n ia , w ygody. Szcze 
Cin, te l. 34-473. 5618-G

POKÓJ, kuch n ia , śród­
mieście zam ienię na oo- 
dobne lu b  kaw a lerkę , 
now e bu do w nic tw o , za 
zw ro tem  ka u c ji. O fe r ty  
składać: B iu ro  Ogło­
szeń. p l. H ołdu P ru s k i' 
go 8 na n r  580. 5619-G

ZG U BIO N O  le g ity m a ­
c ję  służbow ą z prze­
pustką  PR C iP  Szczecin 
na  nazw isko Radosław 
K a rcze w sk i. 5626-G

SK R A D ZIO N O  dow ód 
osobisty, le g itym a c ję  
zw iązkową, le g ity ­
m ac ję  służbow ą na 
nazw isko Agnieszka 
Beata F u rde l. 5827-0

ZG U BIO N O  świadec­
tw o  szkolne, ukończe­
n ia  7 k lasy na na zw i­
sko B o g u m ił K ozar.

ZG U B IO N O  le g itym a ­
c ję  szkolną na na zw i­
sko B a rb a ra  W o jtk ie ­
w icz . 5629-G

ZG U B IO N O  św iadec­
tw o  w yda ne  przez 
T ech n iku m  B udow y 
O krę tów  i E n e rge tyk i 
w  Szczecinie za ro k  
szko ln y  1954/55 na naz­
w isko  Tadeusz K scz- 
m ark ie w icz . 5S30-G

ZG U BIO N O  św iadec­
tw o  ukończenia V I I  
k la sy  w yda ne  przez 
P u b iiczną Szkołę Pod­
staw ow ą w  C zarnogło - 
w iu  na nazw isko A n ­
drze j S k ie rla k .

S831-G

POKÓJ z używ a lnośc ią TR ZY i pftł poko jow e
m ieszkanie, śródmieście 
zam ien ię na 2 m ałe po­
ko je , now e bu do w n i­
ctw o. O fe rty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, p l. Hol 
du P ruskiego 8 na n r  
571, 5620-G

ZG U BIO N O  dow ód oso 
b is ty , książeczkę w o j­
skow ą, le g itym a c ję  par 
ty jn a . le g itym a c ję
ORMO. leg itym a c ję  
zw iązkow ą , m e trykę  1 
zaśw iadczenie pracy na 
nazw isko Tadeusz. B le f 
na ck l oraz dow ód oso­
b is ty  na nazw isko He- 
laua B ie rnacka .

863J-G

Ich tio lo d zy  radzieccy dy 
sponu ją  h yd roa ta tam i t j .  
urządzen iam i na uw ięzi 
do zanurzania się w  g łąb

ce dorsze, k tó re  n ie  reago 
W ały na ś w ia tło  re fle k to ­
ra, a le  k tó re  w yra źn ie  bu 
d z iły  się 1 od p ływ a ły  do­
p ie ro , gdy zostały po trą ­
cone. Budz i je  też w ię k ­
szy hałas, gdy np. h yd ro - 
s ta t osiada ł na dn ie  m or­
sk im . Śpiące dorsze m ia ły  
oczyw iście o tw a rte  oczy, 
gdyż ry b y  n ie  m a ją  po­
w ie k . a‘  w ięc n ie  m ogą. o- 
czu zam ykać.

(S .K .)
B A L E T  PSZCZÓ Ł 
N A F O TO G R A FII

O „ ta n e c z n y m " Języku 
pszczół w iad om o ju ż  Jest 
od dosyć daw na. G d y  ro­
bo tn ica  zna jdz ie  jaką ś 
m iododa jną  łąkę , to  po 
p o w ro c ie  do u la  taneczny 
m i ruch a m i da je  m a ć  ca­
łem u ro jo w i w  ja k im  k ie­
ru n k u  i  w  ja k ie j odleg łoś 
c i zna jdu je  się o d k ry ty  
skarb.

Uczen i n ie m ie ccy  H o ff­
m an  1 K o h le r  s fo tog ra fo­
w a li te n  ta n iec  w  ciem ­
nościach, s tosu jąc ośw ie­
tle n ie  n ie w id z ia ln y m i d la  
oka lud zk ieg o  p ro m ie n ia ­
m i u ltra fio le to w y m i. A le  
pszczoły w idzą p rom ien ie  
u ltra fio le to w e , w ięc żeby 
ow adów  n ie  oślepić, uczę 
n i radzieccy o rd y ń s k l i 
Z e reb ln  zastosowali od­
m ienną m etodę rob ie n ia  
zdjęć. W ysm a ro w a li on i 
o d w ło k i pszczół lu m in o fo ­
rem  i  w  u lu  um ieśc ili apa 
ra t  fo to g ra fic zn y , o t rz y ­
m a li w  te n  sposób na k l i ­
szy d o k ła d n y  ksz ta łt k rzy  
w e j taneczne j, ja k ą  w y ­
k re ś la ją  pszczoły, a naw et 

' ro zszy fro w a li odległos'6 
m io do da jne j łą k i, k tó rą  
w skazu je  tańcząca pszrzo- 
'* •  (S.)

W SPÓŁCZESNY — T e a tr  Lu ­
be lsk i — „O s tro żn ie  s m ałżeń­
stw em ’ ! g. 19.80.

mmmm
KOSMOS — «.Skłóceni *  ży­
d e m ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — U SA — od la t  16 (środa 
ł  czw artek).
D E L F IN  — „N o ce  W ZOO’’ g. 
10. 12, 14.15, 16.30. 18.45, 21 — 
N R F  — od la t  12 (środa i  czw ar 
te k ).
PO LO N IA  — «,T rag iczn y  za­
m ach”  g. 11, 13.80. 16, 18.15*
20.30 — ju g . — od la t 14. 
B A Ł T Y K  — „G araż  ś m ie rc i”  
g . 11.10, 13.10, 15.50, 18.10. 20.30
— ang. — od la t  18 (środa i  
czw artek).
OGRODOW E — „ F ilm  bez ty ­
tu łu ”  g. 22 — NRF.
TEN IS O W E — „P ię k n a  L u re t-  
ta ”  g. 22 — N R D  — panoram . 
P IO N IE R  — „N ie z w y k ły  m ecz" 
g . 10 — «.Ucieczka nad m o­
rz e "  g. U , 13, 15 — „K o n c e rt 
gw ia zd ”  g. 17 — „Z im o w y  
zm ie rzch”  g. 18.80. 20.30 — po i.
— od la t  18 (środa i  czw ar­
te k ).
M U Z A  (Pom orzany) — j.StO 
k ilo m e tró w ”  g. 18, 20 — w ł. — 
od la t  12.
PR O M IE Ń  — «,K ry p to n im  Ci­
cero”  g. 16, 13, 20 — USA — 
od la t 16.
M AR S — *,O sta tn ie a ko rd y ”  
g. 18. 20.15 -  USA -  od la t 18. 
F A L A  — „K o b ie ty  czeka ją" g. 
18. 20.15 — szw edzki od la t  
18.
ECHO (K rzekow o) — «.Jutro 
p re m ie ra ”  g. 18, 20 — po i. — 
od la t  16.
M EW A (żelechow o) —  «.Dzieci 
c y rk u ”  g . 18, ao — au s tr. — 
od la t 12.
ś w n  (S ko iw in ) -  -„Don K i­
cho t”  g. 18, 20 — radź. — od
la t 14.
Ż e g l a r z  (Goięcino) — «,i , m
g ir ls ”  g. 18. 20.30 — USA — od 
la  16 — panoram . 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„P ożegnan ie z b ro n ią ”  g. 16.30. 
20 — USA — panoram . — od 
la t 18.
PRZYJ AZN  (Dąbie) — „R e k in y  
fin a n s je ry ”  g. 18, 20 — fra n c .
— od la t  18.
H U T N IK  (S to lczyn) — «.Music- 
h a il”  g. 18, 20.15 — ang. — od 
la t 16.
B A JK A  (Police) — «,A fry k a ń ­
ska k ró lo w a ”  g. 18, 20 — ang.
— od la t 12.
1 M AJ (Żydów ce) — Na psa
u ro k "  g. 18, 20 — USA — od

M A R Z E N IE  (WielgOWO) — 
„G d y b y  w szyscy ludz ie dob­
re j w o li”  g. 13, 20 — fra n c . — 
od la t 12.
REPERTUAR K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W7.K. 
FOTOPLASTYKO N -  W oj. Pol. 
36 — „P rzez  na jp iękn ie jsze  lą ­
d y  i  m orza”  g. iO—21.

I E E E E E M
M UZEUM  — S tarom łyńska ST 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś rednio 
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książąt szcze­
c ińsk ich  — g . 9-15.
W AŁY C H RU BR EUO  8 — a r ­
cheologia. p rzy rod a , w ys taw y  
m orsk ie  — g. »—15.
Z A M E K  — Fes tiw a l M a la rs tw a  
Współczesnego g- 10—18. 
iS m u z  — pl. żo łn ie rza  8 — 
8 w ystaw a g ra f ik i  okręgu szcze 
cińskiego g. U .

s n u  m u

M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIE C IĘ C Y  
— św . W ojciecha 7.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o-

PR ZYC H O D N IA IN TE R N IS TY ­
C ZN A — W oj. Pol. 72 — g. 
18—22.

N R  I  — W o j. Po l. «8 
371-55.
N R  34 — D u b e lt 1 — te l. tó -tt»

(PR O G R AM  SZC ZE C IŃ S K I)

18.40 — pro g ram  dn ia , k ro n i­
ka  szczecińska, 18.55 — „W  
k ra in ie  węża ozdobionego p ió ­
ra m i” , 19.36 — d z ie n n ik  T V , 
20 — wszechnica T V  „A że b y  
się szybko n ie  starzeć” , 20.40 
— „P rzed  kongresem ” , 21.10 — 
„W szyscy jes teśm y sędziam i” » 
22.10 dobranoc.

(PR O G R AM  B E R L IŃ S K I)

14.30 — f i lm  ¡.M ała” ,- 17 -» 
w id o w is k o  d la  dzieci od la t  10 
„M ło d z i jeźd źcy  *  BOnese” , 

19.45 — om ów ien ie  programu« 
19.55 — pozdrow ien ia  te le w iz ji 
dziecięcej, 20 — „S p o tka n ie  w  
B e rlin ie ” , 20.40 — prognoza po  
gody, 20.45 — k ro n ika , przeg­
ląd  w ydarzeń, 21 — „R o zm a ito  
śc i” , 22 — „N o w e  ob licze a rm ii 
rad z ie ck ie j” , 22.30 — „ L e tn i w ie  
czór 1 m u z y k a " — aud. ro z ryw  
kow a , 23.20 — ostatn ie w iado­
m ości k r o n ik i,

C ZW A R TE K

10.50 — g im na s tyka  dla wszy­
s tk ich , 11 — k ro n ik a , 11.15 — 
sztuka T V , 18.40 — test, 14.30 — 
«.Co w o lic ie ” , 17 — w id o w isko  
d la  dz ie c i od la t 10 „M ło d z i 
reb e lianc i” , 19.15 — ciekawo­
s tk i sportow e . 19.45 — tys iąc 
w iadom ości T V , 19.55 — po­
zd row ien ia  te le w iz ji dziecięcej* 
20 — rep o rtaż  o film a ch  doku 
m en ta ln ych. 20.25 — prognoza 
pogody, 20.30 — k ro ń ilta , prze­
gląd w ydarzeń, Si — W idow i­
sko T V  „K id n a p e rz y ” , 22.20 •— 
«.Sześć p y tań  przed d rzw ia m i” « 
22.50 — spo rt: os tatn ie w iado­
m ośc i k ro n ik i.

HIUHV
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13 M UZ — p l.. Żo łn ie rza  2 — 
czynn y  od g. 11. 
G A RN IZO N O W Y — W aw rzyn ia  
ka 5 — p re le kc ja  „P ię kn o  Zie 
m l szczec iń sk ie j”  g. 19. 
p rN O K lO  — Boh. w a rszaw y 55 
— dansing g. 80,

W IAD O M O ŚC I : 18, 18.30, 23.50, 
SERW IS R Y B A C K I : 19. 
SZC ZEC IN : 16.05 — gra o rk ie ­
s tra  M antovaniego. 16.20 —
sportow e rozm aitośc i, 16.40 — 
„ U  naszych sąsiadów” . 17 — 
w spo m in k i film o w e , 17.30 — 
przegląd ak tua ln ośc i W ybrze- 
ża, 17.50 — „J a k  to  z ro b im y ” * 
18 — „E r ra re  hu rtianum  est” « 
18.50 — fe lie to n  a k tu a ln y , 22.30
— z sali F ilh a rm o n ii B a łty c ­
k ie j.
W AR SZAW A: 14 — kon ce rt 
d la  wczasow iczów, 14.48 — ma­
gazyn now ości i  te ch n ik i, 15
— m elod ie weneckie. 15.80 — 
d la  dz iec i „P o d ró ż  bez b ile tu ” , 
19.05 — m uzyka i aktualności« 
19.30 — scena po lska. 20.13 — 
ry tm  i p iosenka, 21 — z k ra ju  
i  ze św iata . 21.40 — gra o rk . 
taneczna PR. 22.10 — „T y lk o  
na wczasach” .

wgTTTT'Liwg
w «  TiPrNOM/r «8»

M IĘ D ZY ZD R O JE  (S łow ian in ), 
,,E t cetera pana p u łk o w n ik a ”  
ŁO BEZ (Rega) — „ W ita j sm ut­
k u ”  — USA.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „W  śród 
ku  nocy”  — USA.
K A M IE Ń  (Fregata) — «.Vera 
C ruz”  — USA.

G OLENIÓ W  (W isła) — «,Urze­
czona”  — USA.
G R YFIN O  (G ry f) — «.Jak się 
m łody Noszty żen ił”  — węg. 
G RYFICE (Capítol) — „L ig a  
dżente lm enów ”  — ang.
DĘBNO (P rzedw iośnie) — „N ie  
dobre  spo tka n ia”  — fr . 
CHOSZCZNO (Znicz) — „C hara  
p io n”  — USA.
CHOJNA (Ju trzenka) — „C in -  
d e re lla "  -  USA.
B A R L IN E K  (Sto lica) — «.Opę­
ta n ie ”  — fr .
PŁOTY (Jedność) — „T y g ry s y  
na po k ład z ie ”  — radź. 
NOW OGARD (Orzeł) -  «,D y li­
żans”  — USA.
POBIEROW O (D e lfin ) — „Oże­
n iłe m  się z czarownicą” . 
PEŁCZYCE (Sw :i) -  „P ra w o  t 
bezpraw ie”  — ang.
PYRZYCE (R obo tn ik) — ..P ieśń 
p u rp u ro w e g o  k w ia tu "  — 
szw edzki.
RESKO (Gw iazda) — «.Słaba 
p łeć”  — fr.
STARG AR D  (Dar) — „W szyscy 
na scenę”  — USA.
Św inoujście  (Rybak) — „Et
cetera pana p u łk o w n ik a ”  — 
fr .-w ł.
S w iN O U JS ę iE  (Wczasowe) — 
„s ie d m iu  złodzie i”  — w ł. 
TR ZEBIEŻ (Zalew ) — „M a rlą  
C ande laria ”  — meks.
W O LIN  (Tęcza) — „M ie jsce  n« 
górze”  — ang
W ĘGORZYNO (Św ia tow id ) — 
„N iebezp ieczny w ie k "  — a r -  
gent.
W ARSZOW  (Viñeta) — «, P o r­
tre t Jenn ie”  — U S *.
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WILHELM TELL
byłby d u m n y

z takich następców
JAK już kilkakrotnie wspominaliśmy, dzisiaj rozpoczynają się IV 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY ŁUCZNICZE z udziałem reprezen­
tacji: -NRD, CZECHOSŁOWACJI, JUGOSŁAWII, WĘGIER oraz 
dwóch zespołów polskich. Z zapowiadanych reprezentacji nie przyje­
chały do Szczecina zespoły Rumunii, Danii i Francji. W Jniu dzisiej­
szym, zawodnicy odbędą strzelania treningowe. Uroczyste otwarcie za­
wodów, nastąpi jutro o godz. 10 na stadionie w Lasku Arkońskim Po 
defiladzie zawodników, odbędzie się pierwsze strzelanie w konkuren 
eji „A ” (odległości długie). Następne konkurencje będą się odbywa­
ły  w pozostałych dniach tygodnia aż do niedzieli włącznie. Organiza­
torzy zawodów przewidzieli wiele atrakcji dla zawodników. Odbędzie 
się więc wycieczka autobusem po Szczecinie i  okolicy, wycieczka hy 
drobusem po porcie, wycieczka au tokarem, do Podgrodzia, statkiem do 
Świnoujścia. Uroczyste zakończenie¿awodów, wręczenie nagród i upo­
minków nastąpi w niedzielę. Początek zawodów we wszystkie dni o 
godz. 10. Wstęp wolny.

Franciszek 
Kaczmarek 
nie ży je
W PONIEDZIAŁEK, 

około godz. 13 zginął 
śmiercią tragiczną w 
wypadku drogowym 
wielokrotny repre­
zentant Szczecina w 
strzelaniu do rzut­
ków, sekretarz ko­
ła strzeleckiego „Darz 
bór”  — FRANCI­
SZEK KACZMAREK. 
Zmarły był łubia­
nym przez wszyst­
kich kolegów spor­
towcem, doskonałym 
działaczem. Sport 

szczeciński poniósł bo 
iesną stratę.

W  D N IA C H  21—22 lipca  
w  P o licach od b y ły  się O gól 
n o po lsk ie  Z aw ody Łu czn i­
cze w  k tó ry c h  s ta rtow a ło  
77 zaw odn iczek 1 zaw odn i­
k ó w  z 8 k lub ów .

W y n ik i są następu jące:
D ziew częta — 1) K o tla rz  

(Surm a Poznań) — 853 p k t. 
2) N ow ak (V ic to ria  Gdańsk) 
— 85S pk t.

C h łopcy — 1) G w ożdzik ie 
w lcz  (V ic to r ia  Gd.) — 9S7 
p k t., 2) W o jtk o w ia k  (W a r­
ta  Poznań) — 915 p k t.

J u n io rk i — 1) W o jtk o ­
w ia k  (W arta  Poznań) — 899 
p k t., 2) Janow ska (Łącz­
ność W -w a) — 803 pk t.

Ju n io rzy  — l )  W iechno 
(Łączność W -w a) — 1109 
p k t ., 2) G w ożdzildew icz 
(V ic to ria  Gd.) — 1104 pk t.

S e n io rk i — 1) K ró i (Łącz 
ność W -w a) — 838 p k t., 2) 
Sm ierzcha lska  (V ic to ria ) — 
643 pk t.

Sen io rzy  — i )  R e jak (W ar 
ta ) — 920 p k t., 2) Sm ierz- 
cha lsk i (V ic to ria ) — 877 pk t.

D ru żyno w o  zw yc ięży ła  
V ic to ria  G dańsk przed 
W artą  Poznań, Łącznością 
W -w a i  LZS Trzebież.

(am )

W Pucharze Galea

^  Luksem burg Już 
w ye lim ino w any  

^  Ka arenę 
wchodzą Polacy

W DNIU DZISIEJ­
SZYM wkraczają do ak 
c ji Polacy. Jak już in- 
formowaHśmy będą orni 
mieli za przeciwnika re 
prezentację Węgier. Na 
si zawodnicy — BIELA 
NOWICZ, KUBATY i 

NOWICKI występują w 
tym meczu w trudnej 
ro li faworytów. Nie 
wątpimy jednak iż da­
dzą ze siebie wszystko 
gdyż stawką tego spot­
kania jest awans do 
dalszej rundy szczeciń­
skiego turnieju i mecz 
na j prawdopodobniej 
obrońcą Pucharu 
Francją.
Przypominamy iż dziś 

walki rozpoczynają się 
o godz. 15,30 — grają 
Bielanowicz — Kar- 
pasz, Nowicki — Var- 
ga oraz debel (skład 
nie został jeszcze usta' 
Jony), (m)

' A' WIĘC LUXEM- 
BURCZYCY skończyli 
Już swoją karierę w 
Pucharze Galea. Co 
prawda do zakończenia 
spotkania Rumunia —■ 
Luxemburg pozostały 
Jeszcze dwie gry poje­
dyncze —- odbędą się 
one w  dniu dzisiej­
szym — ale wynik me 
czu brzmi 3:0 dla Ru­
munii i  w tej sytuacji 
nic już nie może jej 
odebrać zwycięstwa.

Wczorajsze trzy poje 
dynki nie stały na za­
chwycającym poziomie. 
Bardzo młodzi i niedo-, 
świadczeni zawodnicy 
Luxemburga niewiele 
m ieli w nich do powie 
dzenia zdobywając z re 
guły nie więcej niż po 
2 gemy w każdym se­
cie. A oto wyniki: PO- 
POVICI — KROM­
BACH 6:2, 6:1, BOAG- 
HE — BRASSEUR 6:2, 
6:3, Boaghc, Dron — 

Krombach, Brasseur 
6 :1, 6 :0, 6 :2.

Nie będzie
sześciomeezu

J A K  w iadom o, w  dniach 
28—29 lipca . w  Szczecinie 
m ia ł się odbyć m iędzynaro  
dow y sześciomecz le k k o ­
a tle tyczn y . N ieste ty , zawo­
dy zosta ły odw ołane, ponię 
waż ek ipa  niem iecka nie 
może p rzy jechać do Szcze­
cina . (ara)

W Oliwie
bez
szczeciniaków

P O LS K I Z w iązek P i łk i  
S ia tkow e j w  ob liczu  zb li­
ża jących się m is trzo s tw  
św ia ta  (za t r z y  m iesiące w  
ZSRR) — po w o ła ł na  zgru­
po w an ie  w  O liw ie  dość l ic z ­
ną g ru pę  s ia tka rzy , w  k tó ­
re j zna leź li s ię: G iedyga, 
Rusek, Tom aszew ski (AZS 
A W F w -w a ), K o łod z ie jczyk  
i  S iw ek  (G ó rn ik  K a to w i­
ce), K ie łp iń sk i, R u tko w sk i, 
S ch iie f, Szperllng , S ierszul 
s k i (Legia W -w a), Suchanek 
(S ta l M ie lec), Tetianieo 
(AZS Łódź), K ocze rk iew icz  
(G w . W roc ław ) — wszyscy 
z I  k a d ry  oraz G rabek (AZS 
A W F W -w a), C iapała (G ór­
n ik  K a t.), W agner (AZS 
Poznań), S tem pow icz (Wa­
w e l K ra kó w ), Paszkiew icz 
(A s to ria  Bydgoszcz) — ■ 
wszyscy z k a d ry  m łodzieżo ; 
w e j o raz do da tko w o  — 
S zym czyk i  Radzian (Legia 
W -w a).

JAK więc widzimy na
liśde nie ma ani jedne­
go szczeci niaka. Znów 
pominięto świetnych siat 
karzy Pogoni — SZO- 
ŁOMICKIEGO, NIZIN- 
KIEWICZA i CIENIU- 
CHA. Jak wiadomo przy 
gotowaniami kieruje tre 
ner Grochowski mając 
do pomocy trenera Le­
gii — Łuczaka. Wydaje 
się, że obecność 7 siat­
karzy Legii na zgrupo­
waniu w Oliwie jest 
mocno przesadzona. Za­
jęcie przez Pogoń trze­
ciego miejsca w roz­
grywkach I lig i — zasłu 
guje chyba na nagrodę 
w postaci powołania do 
kadry któregoś z je j za­
wodników. (am)

m m m
W CZWARTEK, 26 

lipca na stadionie Pogo­
ni odbędzie się między­
narodowy turniej w pił­
ce siatkowej mężczyzn 
z udziałem następują­
cych drużyn: akademic­
kiego klubu „ Mladost”  
z Zagrzebia (mistrz I  U 
gi), wicemistrza NRD 
— Wissenschaft Lipsk, 
młodzieżowej reprezen­
tacji Polski, oraz Pogoni 
Szczecin.

OGNISKO T K X F iT  przy  
k lu b ie  spo rtow ym  A rk o n ia  
zorgan izow ało  tu rn ie j p i łk i  
s ia tko w e j, w  k tó ry m  w zię­
ły  ud z ia ł sekcje s ia tkó w k i 
O gniska A rk o n ia  oraz O gni 
sko T K K F iT  — „S k ra ”  z 
Żelechowa. P ierw sze m ie j­
sce w  tu rn ie ju  zaję ła d ru ­
żyna W OP przed K B W  1 
„S k rą ” .

W podobnym  tu rn ie ju  w
Dąbiu d rużyna S toczni w y 
gra ła  z „P lażą ”  i  „V ic to -  
r ią ” , za jm u ją c  p ierw sze 
m iejsce. (am)

Feralna
krzyżówka

W ZDROJACH pod 
Szczeci nem notowana 
jest spora liczba groź­
nych wypadków drogo­
wych. Jak twierdzą, m i­
licja, kierowcy i przy­
godni obserwatorzy — 
powodem jest wadliwe 
rozwiązanie rozjazdów 
na krzyżówce. Nie bez 
wpływu jest też usta­
wienie znaków drogo­
wych zbyt daleko od za 
krętów.

Na niebezpiecznym 
skrzyżowaniu często znaj 
duje się m ilicjant regu­
lujący ruch, ale brak 
kadr nie zawsze na to 
pozwala. Znacznie proś­
ciej byłoby wykonać 
prawidłowe rozjazdy z 
lepszą widocznością. Po 
meważ zabudowany jest 
tylko jeden narożnik, 
sprawa jest łatwa do re 
alizacji.

Zapobiegania nie­
szczęśliwym karambo- 
lom jest ważne i pilne. 
Czekamy na decyzję 
władz.

OTO jeden z feral­
nych zakrętów prowa-' 
dzących ze śródmieścia 
Szczecina w stronę Zy- 
dowiec.

Foto
— A. MIKOŁAJCZAK

„LEKCJE 
GUSTU“  
na Wybrzeżu

JAK się ubrać na każ 
dą okazję? Jakie dodat­
ki dobrać? Jak skom­
pletować „szafę” naj­
mniejszym nakładem 
środków i czasu? Na ta 
kie i  podobne pytania 
postanowili odpowie­
dzieć organizatorzy po­
kazów mody i  szykow­
nej odzieży. Pokazy pro 
wadzi „Moda Polska’* z 
Warszawy.

Do 3 sierpnia br. e- 
kipy modelek odwiedzą 
na Wybrzeżu: Mielno, 
Ustronie Morskie, Pobie 
towo i Międzyzdroje.

Imprezy przygotowane 
są wspólnie z FWP i bę 
dą się odbywać w do­
mach wczasowych.

„Moda Polska” zapre­
zentuje kolekcję, którą 
demonstrowała na tour­
nee po Związku Ra­
dzieckim. (B)

Trudna sytuacja
lokatorów - 

spółdzielców
GDYBY zdarzyło się (co jest mało praw­

dopodobne), ie  wszyscy reflektanci na 
mieszkania zrzeszeni w Szczecińskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej zechcą nagle wy­
stąpić ze spółdzielni — zarządowi zabrakło­
by do wypłaty wkładów — ni mniej, ni 
więcej tylko pól miliona złotych. Tyle bo­
wiem wynosi dług lokatorów zamieszka­
łych w budynkach przy ulicach: Piramowi­
cza, Brata Alberta 1 Konopnickiej.

m m
tn o jfii o

mmm
„ REPREZENTACYJ­
NE”  BUBLE

WSZYSCY zachwyca­
my się pięknem, nowo­
czesnością i  dynamicz­
nym rozwojem Szczeci­
na.

Cóż, kiedy często za 
blichtrem wystawy kry­
je się jeszcze tak wiele 
nieraz drobnych, ale jak 
że dokuczliwych bra­
ków, że pryska cały u- 
rok nowoczesności.

OTO np. reklamowa­
ny „największy w Pol­
sce.”  salon obuwia w Al. 
Niepodległości. Blask 
szkieł i  luster, dziesiątki 
lamp jarzeniowych, a 
wewnątrz... buble. Spró­
bujcie dostać jakiś no- 
wy fason obuwia np. mę 
skiego — senne marze­
nie. Nawet zwykłej czar 
nej pasty nie dostanie­
cie. W szewskim zakła­
dzie usługowym ciasno, 
brudno i  na drobne uslu 
gi brak cennika... co ła­
ska...

PRZYKŁADÓW jest 
więcej, bo w sąsiednim, 
eleganckim salonie radio 
wo-teie wizyjnym nikt 
nie zwraca uwagi na o- 
brzydliwy zaciek, który 
wykw itl na suficie kilka 
miesięcy temu, a w re­
prezentacyjnym sklepie 
dla panów — „F  AN- 
FAN”  na lekarstwo nie 
można znaleźć letnich 
popelinowych spodni.
Z okazji Lipcowego 

Święta podejmowaliśmy 
zobowiązania i  czyny, 
przekazywaliśmy do u- 
zytku nowe obiekty.

A gdybyśmy tak jesz­
cze UZUPEŁNILI te 
inicjatywy, POUSUWA- 
Ł l szpecące plamy na no 
woczesnych sufitach, 
POWYMIATAŁ1 paję­
czyny na nowoczesnych 
ścianach, UZUPEŁNILI 
zaopatrzenie nowocze­
snych sklepów... (kg)

Doszło do tego w spo 
sób następujący. Ceny 
rozmaitych budynków 
kształtowały się różnie. 
Zarząd obliczył jednak 
średni koszt wszystkich 
budynków spółdziel­
czych realizowanych na 
Pogodnie i  według tego 
lokatorzy mieli płacić. 
Gdy doszło do konkret 
nych rozliczeń, bank za 
protestował. Wykazał 
że obliczanie średniego 
kosztu jest niezgodne z 
przepisami i każdy lo­
kator musi płacić zgod 
nie z kosztami faktycz­
nymi.

W  n ie k tó ry c h  budyn kach  
zastosowano lepsze w yposa 
żenie (bądź d la  w ygody, 
bądź z b ra k u  tańszych m a 
te ria ló w  na  r y n k u  — np. 
kuch e n k i, do da tkow e paw ­
lacze, szafy itp .). Toteż 
koszt np . 2-pokojow ego 
m ieszkan ia (50 m  kw .) za­
m iast p rze w id yw a nych  144 
tys . z l, w yn ió s ł 169 tys . z l. 
K re d y tu  państwow ego nie 
m ożna zw iększyć, w ięc 
spó łdz ie ln ia  m usia ła  zap ła­
c ić  różn ice  z in n y c h  fu n ­
duszy. A le  te ra z  z ko le i lo ­
ka to rzy  zalega ją ze sporym  
długiem .

Zależnie od b u d yn ku  i  
w ie lkośc i m ieszkan ia  m u­
szą dopłacić od 3,4 do 19 
ty s . z ł. S um y „ n ie  w  k i j  
dm ucha ł” . A le  p ła c ić  trze ­
ba. T ym  ba rdz ie j, że p ra w ­
n ie  w szystko  je s t w  porząd 
k u , bo lo ka to rzy  po dp isa li 
zobow iązanie, że zapłacą 
w ięce j, je ś li okaże się, że 
m ieszkan ia kosz tu ją  drożej.

K ie ro w n ic tw o  spó łdz ie ln i 
zadecydowało, że d łu g i roz  
łoży się na ra ty . D la  p rzy ­
k ła d u : m ieszkańcy p rzy  u l. 
P iram ow icza będą płacić 
do da tko w o  po 300 z l m ie­
sięcznie, co z wcześniej u- 
sta loną staw ką w yniesie 
600 z ł z „h a k ie m ” .

N a przyszłość spó łdzie l­
n ia  zabezpieczyła się od po 
dobnych n ieprzy jem nośc i. 
Ceny m ieszkań określane 
są z n ie w ie lką  nadw yżką. 
Le p ie j bo w iem  zw róc ić  
część p ien iędzy, n iż  żądać 
dodatkow o. (B)

FLAGA •

18 BM. o godz. 13.45 ulicą Wiel 
ką w kierunku Bramy Portowej 
przejeżdżała furgonetka z napi­
sem: Dzielnicowy Zarząd Budyń* 
ków Mieszkalnych Nr 2, Szczecin-  
Śródmieście. Wóz nr 5. — Furgo­
netka załadowana była stosem de 
sek, a na końcu jednej z nich —• 
jako znak ostrzegawczy dla po jaz 
dów, — powiewała na wietrzą 
brudna j  postrzępiona... biało- 
czerwona flaga, niedbale okręco­
na drutem. Autentyczne! Aż 
wstyd przypominać, że używanie 
flagi do takich celów jest szczy­
tem nietaktu. Nie mówiąc o tym, 
że powinno być bezwzględnie ka­
ralne! (zd)

ROZKOPY

PRZY ul. Kołłątaja nr 11 — 13 
mieści się przedszkole. Na tyni 
odcinku ul. Kołłątaja. Miejskie 
Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Cieplnej przeprowadza wymianę 
rur. Cały teren rozkopano, a obec 
nie... nic się tam nie robi. Rozko­
py sięgają aż do przedszkola I  
utrudniają do niego dostęp. Zda­
rzył się nawet wypadek złamania 
czy zwichnięcia nogi u dziecka. 
Wprawdzie obecnie przedszkole 
jest nieczynne, ale ma się tam od 
być remont. Tymczasem wskutek 
rozkopów jest to niemożliwe, a w 
konsekwencji może opóźnić jego 
otwarcie. Trzeba więc jak naj­
szybciej zakończyć prace ziem* 
ne, wszczęte przez MPGC.

O D PO W IEDZI R ED AK C JI

GERTRUDA K . U L. N A R U TO W I 
C ZA. Z a ta rg i m iędzy lo ka to ra m i 
należą do kom p e te nc ji K o m ite tu  
Blokowego, ADM-u, OZBM-uł

W
s k a r g a  w c z a s o w ic z a

PISZĘ ten lis t z wczasów w Re 
walu, gdzie mieszkam w  domu 
pn. „Gwiazda” . Sama miejsco­
wość jest ładna, ale wczasowi^ 
czów drażnią niektóre sprawy.

1) Zaraz po  p izy je żd z ie  o b skaku ją  
w czasow iczów  ch ło pcy  i  n ie m a l s iłą  
od b ie ra ją  z r ą k  p rzy je zd n ych  w a liz ­
k i  i  ła d u ją  je  na fu rm a n k i. N ie  zo­
r ie n to w a n y m  w czasow iczom  w m a w ia  
ją , że od s ta c ji do dom u wczasowe­
go odległość w yno s i 3, 4, a na w e t 5 
km , podczas gdy od leg łośc i te  są 
10-k ro tn ie  m nie jsze , p rz y  ezym  za 
tra n s p o rt po b ie ra ją  od 10 do 50 zł(I>

2) Po zgłoszen iu w  D W , k ie  ró w n ic  
tw o  in ka su je  od  każdego w czasow i­
cza po  12 z ł — 7 ty tu łe m  ta ksy  k l i ­
m a tyczn e j i  5 z ł na ubezpieczenie* 
N ą 5 z ł n ie  o trz y m u je  się żadnego 
p o kw ito w a n ia .

3) P ie rw szego d n ia  do po s iłkó w  
da je  się pe łne n a k ryc ie , ale następ­
nego — f i l iż a n k i bez podstaw ka, 
n ie ra z .do ob iad u b ra k  ły ż k i,  noża 
lu b  w ide lca . N ie  zawsze po rc je  *ą 
rów ne  i  zdarza się, że na ob iad trze 
ba czekać 3« m in u t i  d łu że j. W cza­
sowicze szepcą m ię d zy  sobą, że ob­
s ługa ja d a  le p ie j n iż  w czasow i go i­
cie.

4) 17 bm . od by ł się w ieczó r zapo­
zna w cy  za b ile ta m i w stępu w  cenie 
8 zł. B ile ty  ta k  dz iw n ie  rozp ro w a­
dzono, że za b ra k ło  ieh  d la  n ie k tó ­
ry c h  wczasow iczów , n a to m ia s t zna­
la z ły  się d la  osób z poza DW  
„G w ia zd a ” .

5) Plagą R ew ala są cuchnące ie ie 
Id  za tru w a jące  pow ie trze , a  na skan 
da l zak ra w a  fa k t,  iż  n ie  zabezpie­
czono kan a łu  ściekow ego p łynącego 
k o ło  sam ej s to łó w k i „G w ia z d y ” .

Z wczasowym pozdrowieniem 
J. T.

(nazwisko znane redakcji)

K om unika t MO
W KOMENDZIE Dzielnicowej

MO Szczecin Śródmieście Al. Je­
dności Narodowej nr 37 znajduj^ 
się znalezione rzeczy:

1. Motorower marki „Komar*1 
nr silnika 06021, nr rejestracyjny 
6128, kolor wiśniowy.

2. Wózek dziecięcy spacerowy 
dwukołowy, koloru popielatego* 
zniszczony.

W T D A W C A i Szczecińskie W yd a w n ic tw o  PrasoV--» RSW  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  ł  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  P ru s k ie g o  i red ag u je  ko leg ium .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, se k re ta r ia t red. naczelnego 457-41; sastępca re d a k to ra  naczelnego 478-li; sek re ta rz  re d a k c ji 430-21 (wew n. 31); se k re ta r ia t te chn iczny 428-33; d z ia ł m ie js k i 
461-35; dz ia ł morska 462-35; d z ia ł łączności *  c z y te ln ik a m i 4S0-M; d z ia ł s p o rto w y  417-77; B iu ro  Ogloazeń 344**4; re d a kc ja  po ran na  (po godz. S) 378-91; da lekop isy 485-14, W szelk ich In fo r ­

m a c ji w  spraw ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p lacó w id  „Ruchu** I  Poczty,
Szczecińskie E układy Graficzne ' j !l S—5



W  WYSTAWA GRAFIKI

WPRAWDZIE sezon imprez 
klubowych w „13 Muzach’’ 
zamknięto, ale mimo to można 
tam oglądać interesującą wysta­
wę grafiki okręgu szczecińskie­
go. Ekspozycja obejmuje 19 prac 
S znanych szczecińskich plasty­
ków: J. BASZKOWSK1EGO, D. 
BRZOZOWSKIEJ, l. KOSTKOW- 
SKIEGO, W. MAZUSIA, I. NA­
RUSZEWICZ, M. NYCZKI, M. 
RADOM SK1EJ-TOMCZUK i J. 
Z DAREWICZA.

Ta sk rom na ob ję tośc iow o —: 
ja k  z w yk le  w k lu b ie  — w ys taw a 
je s t d o b rym  przeglądem  os ta t- 
n ich  osiągnięć naszych g ra fik ó w . 
Z o rgan zow anie je j  w  okres ie 
trw a n ia  ogó lnopo lsk iego Festiw a 
lu  .M a la rs tw a Współczesnego w  

Zam ku  stanow i pew ne dope łn ię  
n ie  pokazanych tam  p rac malar**' 
sk ich  naszego okręgu i pozw oli 
zw iedzającym  w y ro b ić  sobie w ła ­
sne zdanie o aktyw m ym , ro z w ija  
ją cym  się ś rod ow isku plastycz­
n ym  Szczecina.

ZAMEK DLA TERENU

TAK się składa, że jeszcze o 
sztuce — a mianowicie o bardzo 
pożytecznej akcji popularyzacji 
sztuki na terenie województwa, 
którą z powodzeniem zapoczątko­
wał WDK w bieżącym roku przy 
aktywnej współpracy zarządu 
ZPAP. W okresie I półrocza br. 
w  Powiatowych Domach Kultury 
i kolbach na terenie naszego wo­
jewództwa odbyło się 9 wystaw 
sztuki i 4 spotkania autorskie.

M . in . w  S targa rdz ie  I P y rzy ­
cach poznano m a la rs tw o  E d m rn  
da W itkow sk ieg o , w  Łobezie, Ile  
sku i G ry fica ch  tw órczość H. 
N aruszew icza, w  k lu tre  goleń ów  
sk im  — m a la rs tw o  J. Spycha l­
s k ie j i ,1. B laszczyka, w  Ś w in o u j­
śc iu  w  P D K  trw a  obecn ie eks­
pozyc ja  obrazów  J. Spycha l­
sk ie j. Łączn ie  w ys ta w y  obe jrza­
ło  k ilkan aśc ie  tys ięcy  w idzó w ," 
a spo tkan a a u to rsk ie , k tó re  n ie ­
je d n o k ro tn ie  b y ły  dla ich  uczest 
n ik ó w  p ie rw szym i spo tka n iam i 
ze sztuką — w zbu dz iły  ogrom ne 
zain teresow anie. B raw o  W D K !

FILHARMONIA 
NA WYBRZEŻU a

FESTIWAL
MALARSTWA

WSPÓŁCZESNEGO

ifakuszew ski B. — W spół 
czesne zagadnienia e le k ­
tro ch e m ii te o re tyczn e j — 
PW N , zl *0,00

Steć T ., W alczak W. — 
Karkonosze. M on og ra fia  
kra jozn aw cza  — S iT, zł 
29,00

G awrońska H. — R obo­
ty  szyde łkow e. Samouczek 
ez. 1 i 2 — LS W , zł 26,00

G órsk i E. — P o ra dn ik  
freze ra  (ca łkow ic ie  prze- 
ró b io iiy l — W ŃT, z l 35,oo 

Sękow ski S., W o lfra m  T. 
•— Po tentac i ryn ku . Opo­
w ia d a n a  o rop ie  n a fto ­
w e j i k ilk u  w ażn ie jszych 
m eta lach — Is k ry , z l 12,00 

S io w n ik  e le k tryczn y  po i 
sko-a ng ie lsk t — W NT, zł 
63,00

M yszkow ski J ., Poznał! 
(A lbu m ) -  W Poz., z ł 95,00

Saysse - T ob iczyk  K . — 
C racow  (A lbu m ) — Po lo- 
n a, z ł 60,00

k o n fro n ta c ji *  in n y m i 
okręgam i — nasz szczeciń­
sk i, rep rezen tow any 58 p rs - 

t. w yp a d ł ba idzo  do­
brze. a w ięc o żadnym  ..kom  

:sie p ro w in c ji”  n ie  m o­
że być m ow y. Szczecinianie 
u ka za li swą „a rtys tyczn ą  
tw a rz ”  do jrza łą , c iekaw ą.

N a jw ięce j prac w ys ta w ił 
okręg w arszaw ski, bo aż 112 
i  k ra k o w s k i — 92. P rzekró j 
k ie run ków ' zaprezentowa­
n ych  na Festiw a lu jes t ta k  
różnorodny, że każdy ze 
wpędzających zna jdzie tu  

coś d la  siebie. N awet sta rzy 
zw o le nn icy  sz tu k i m onach ij 
sk ie j. k tó ra  ju ż  daw no prze 
szła do h is to r ii,  a le  k tó re j

•ystawcy leszcze ży łą  1 tw n
:ą. n:e m ów iąc Ju t o \vy-

*

Cieszy fakt udziału 
wielu młodych nazwisk, 
którym r.asz Festiwal 
umożliwił dobry start. 
(O znakomitościach pro 
fescrskich ju t  pisaliś­
my).
Prezentując dziś pierw 

sze reprodukcje festi­
walowych obrazów, obie 
cujemy wkrótce szersze 
omówienie. Na raz.ie na 
mawiamy na pójście do 
Zamku.

(Up.)

— MÓWIMY przez cały czas o Johnie Wolkerze. 
. — A na co to panu potrzebne?

Porucznik zniecierpliwił się.
— Droga pani Wolker — oświadczył ze smut­

kiem — obawiam się, że jeśli będziemy sobie 
nadal zadawać nawzajem pytania, zbyt długo 
lo potrwa. Lepiej, żebym tylko ja pytał.

— W Masbate — wykrztusiła. — Portowa 2.
— Często panią odwiedza?
— Nie, rzadko. Bardzo- rzadko.
— A jak wygląda jego sytuacja materialna? 

Dobrze mu się powodzi, czy raczej nieszczegól­
nie?

— Tak jak wszystkim.
— Wszyscy, to zbyt ogólne pojęcie — upominał 

ją łagodnie. — Może to zechce pani jakoś spre­
cyzować. Tak, jak Fordowi, czy tak, jak powie­
dzmy, pani?

— Łaski od nikogo nie potrzebuje — od­
burknęła.

— Naprawdę? — porucznik szczerze się zdzi­
w ił. — I nigdy nie miał żadnych kłopotów ma­
terialnych?

Pani Wolker spojrzała na niego z nienawiścią.
— Każdy ma kłopoty — warknęła.
— A. ten telefon? Jak się pani zdaje — o co 

mogło mu chodzić i dlaczego, nie pod swoim 
nazwiskiem?

— Naprawdę nie mam pojęcia.
— Pani Wolker, grajmy w otwarte karty. — 

Colins miał już dość tej „ciuciubabki” . — Uprze­
dzam, że każde moje pytanie mogę sprawdzić 
gdzie indziej. I co wtedy? Dobrze pani na tym 
nie wyjdzie — podniósł glos. — Wiedziała pani, 
że to on miał dzwonić? Proszę mówić prawdę!

— Nie wiedziałam, to znaczy... — zająknęła 
się. — Domyślałam się, że to może być on.

— A dlaczego pod innym nazwiskiem?
— Może nie chciał, żeby wiedzieli, że to on...
— Dlaczego?
Zgarbiła się i jakby jeszcze bardziej zmalała.
— On... jego... Jak by to powiedzieć...
— Może nie miał tutaj zbyt dobrej opinii — 

podpowiedział sierżant Parker.
— O, proszę, mądry się znalazł! — pani Wol­

ker była znowu dawną panią Wolker, agresyw­
ną i gotową skakać do oczu. — To, co było 
między nami, to tylko nasza sprawa, rozumie 
pan?l

„PEJZAŻ WIE­
CZORNY”  _  st. Ko­
nieczny, Poznań.

„ BUKIETY”  — He 
lena Cybisowa, War­
szawa.

porucznik. — Tak, jak poprzednio z firmy. Pro­
szę odpowiedzieć. Tak było?

— Tak — wyszeptała pani Wolker. — Jak 
wróciłam mówiła już znowu normalnie — 
jego już nie było. Coś mnie tknęło — zajrzałam 
do kuferka. I zaczęłam krzyczeć. Na to przy­
biegł pan Norton, a ja mu powiedziałam... Ale 
niech pan nie myśli, że mam do niego żal — za­
strzegła się szybko. — Przecież to syn, jedyne 
dziecko. Coś w pół roku później trochę mi od­
dał, resztę mu darowałam. I tak on jeden do­
stanie wszystko, co kiedyś po mnie zostanie.

— Czy po tej pożyczce — porucznik na ostat­
nie słowa położył wymowny nacisk — odwie­
dzał panią jeszcze w domu?

Pani Wolker nie odpowiedziała.
— A więc odwiedzał. I co się dalej stało?
Długo milczała — porucznik jednak nie po­

naglał. Rozumiał, że niełatwo zmusić- się do te­
go rodzaju zwierzeń. Kiedy wreszcie zaczęła 
mówić, słowa rwały się i plątały, a gwałtowne 
wybuchy gniewu przechodziły w bełkotliwy, nie 
śmiały szept.

— Pan Norton jest... To znaczy był — po­
prawiła się — Ciągle jeszcze nie mogę się przy 
zwyczaić. Pan Norton był bardzo gwałtowny. 
Już taki miał charakter.

— Rozumiem. Wyrzucił go za drzwi,
— I policją straszył! Że jeżeli jeszcze raz 

zobaczy go w swoim domu... — zaczęła po-, 
chlipywać — Bardzo brzydko się wyraził. Od 
razu od złodziei...

— Kiedy to było?
— W poniedziałek — szepnęła i zaczerwieniła 

się — Nie, przepraszam, we wtorek.
— O, to ciekawe. — Colins uniósł brwi — W 

przeddzień pożaru. A czego syn chciał?
— Potrzeba mu było parę dolarów.
— Dała mu pani?
Nie mogłam — rozżaliła się — Pan Norton, 

jak tylko go usłyszał zaraz przyszedł do mojego
pokoju...

— I  wyrzucił go — dokończył sierżant.
— Wyrzucił — zaszlochała — A mnie kazał 

zostać w domu.

(Ciąg dalszy nastąpi) '

JAK co roku na naszym Wy­
brzeżu koncertują dwa zespoły 
muzyków Filharmonii Szczeciń­
skiej — w ŚWINOUJŚCIU 42-oso 
bowa MAŁA ORKIESTRA SYM­
FONICZNA pod kierownictwem 
dyrygentów Waleriana PAWŁÓW 
SKIEGO i J. TALARCZYKA — 
konferansjerkę prowadzi w lipcu 
Bogdan JANKOWSKI i sierpniu 
Zbigniew PAWLICKI. W MIĘ­
DZYZDROJACH natomiast Wa­
cław ZAKRZEWSKI dyryguje 
20-osobowym zespołem ORKIEST 
RY ZDROJOWEJ, popularnie 
zwanym zespołem „salonowym” . 
Konferansjerkę prowadzi tu Je­
rzy KAROLUS z Warszawy. W 
niedzielę odbywają się występy 
solistów (Filharmonia wykorzystu 
je znanych artystów, przebywa­
jących tu na urlopie).

M ała O rk ies tra  S ym fon iczna w  
Ś w ino u jśc iu  p o pu la ryzu je  u tw o ­

ry  C zajkow skiego, Mendelsona; 
V e rd ieg o  — a z tzw . w ie lk ie g o  
rep e rtu a ru  je d yn ie  ła tw o  Wpada­
jące  w  ucho fa n ta z je , u w e rtu ry  
itp .

O rk ies tra  Z d ro jo w a  w  M iędzy­
zdro ja ch da je lże jszy re p e rtu a r 
— z cy k lu  „M u z y k a , k tó rą  lu b i­
m y ” .

A DOBRZE na ogół prowadzona 
k o n fe ra n s je rka , da jąca wczasow i 
czom  poprzez anegdotę z życia 
kom p o zy to ró w  jak ie ś  m in im u m  
w ied zy  na tem a t g ranych u tw o ­
ró w , w  ja k ie jś  m ierze n ie w ą tp li 
w ie  w y p e łn ia  tę lu kę  ja k ą  jes t 
b ra k  ośw ia ty  m uzycznej w  na­
szym społeczeństw ie zwłaszcza 
średniego i  starszego pokolenia .

POWSTAJĄ TABLICE 
PAMIĄTKOWE DLA SZKÓL

TYSIĄCLECIA

SZCZECIŃSKI Oddział Pracoio 
ni Sztuk Plastycznych na zlecenie 
Kuratorium przekazał znanemu 
rzeźbiarzowi Sławomirowi LE­
WIŃSKIEMU zamówienie na wy­
konanie projektów 12 tablic pa­
miątkowych, które zostaną wmu­
rowane w gmachy 12 Szkól Ty­
siąclecia na terenie wojewódz­
twa.

Trzeba tu dodać, że Lewiński 
wykonał ostatnio bardzo udarte 
projekty Medali i  wyróżnienia < 
Grand Prix I  Ogólnopolskiego Fe 
stiwalu Malarstwa Współczesne­
go, trwającego aktualnie w Szcze­
cinie,

"  u p , ;

y //////////////z .

Książki
nadesłane

Bernard H ., W in k le r  E. 
— Kanada m iędzy prze­
szłością a przyszłością — 
F W N , zl 36,00

Odda jąc do rą k  C zyte l­
n ik ó w  c ieka w ie  i b a rw n ie  
napisaną ks iążkę o  K a na­
dzie ch c ie lib yśm y w  k i l ­
k u  s łowach p o dkre ś lić  
szczególną ro lę  K a na dy  w 
gospodarce św ia to w e j, a 
rów nocześnie uzu pe łn ić  w la 
dom ościam i, k tó re  d la  nas 
f  d ia ków  są spe c ja ln ie  in ­
te resujące. Chodzi m ia no - 
w ic  e o pow ażną ro lę , ja ­
ką  we w szys tk ich  dziedzl 
n ic h  życ ia kan ady jsk iego 
odegrała trw a ją c a  od po­
czątku  X IX  w ie k u  em igra  
c ja  po lska. Kanada w ch ła  
n ia ła  g łó w n ie  e lem ent 
pochodzący z b ie dn e j, za­
co fane j w si p o lsk ie j, d la ­
tego też ud z ia ł P o lakó w  
w- życ iu  k u ltu ra ln y m  tego 
k ra ju  zam yka się w  s to ­
sun kow o sk ro m n ych  ra ­
m ach.

— A co było między wami — zainteresował 
s:ę porucznik, który tym nagłym wybuchem 
zupełnie się nie przejął, może dlatego, że nie 
był przecież skierowany przeciwko niemu.

Pani Wolker zmarszczyła się jeszcze groźniej w 
stronę sierżanta, ale do porucznika odwróciła 
już twarz wygładzoną — w miarę smutną, a w 
miarę rozżaloną.

— Co było między nami? — powtórzyła pyta­
nie. — Et, nic poważnego. Wie pan, panie po­
ruczniku — jak to w rodzinie.

— Nie wiem — Colins zaprzeczył — i chciał­
bym się dowiedzieć.

— Chodziło o pieniądze... Kiedyś — zaczęła 
mówić coraz szybciej — ale to już bardzo daw­
no, może dwa lata temu, przyjechał do mnie 
i prosił, żeby mu pożyczyć.

— Dużo?
— Dwa tysiące dolarów.
— Spora sumka. I na cóż mu było potrzeba?
— Coś .tam z giełdą. Wie pan, jak to młody 

mężczyzna — lekkomyślny, niedoświadczony.. 
A może na wyścigach... Nie przypominam już 
sobie. Byłam taka zdenerwowana...

— Pożyczył sobie z firmy?
Pominęła to pytanie.
— No więc prosił, żebym mu dała, a ja głu­

pia, powiedziałam, że nie mam. A miałam. 
I  on... I jak wyszłam na chwilę, do miasta...

Sara sobie pożyczył od pani — domyślił się

W CHWILĘ po o-
twarciu Festiwalu 
Malarstwa Współcze 
snego na Zamku. 
Eksponaty cieszą się 
dużym zainteresowa­
niem zwiedzających

ZAPRASZA
A WIĘC I FESTIWAL MALARSTWA 

WSPÓŁCZESNEGO W SZCZECINIE JUZ 
OTWARTY! EKSPOZYCJA W TRUD­
NYCH WARUNKACH ZAMKOWYCH 
(SZCZUPŁOŚĆ MIEJSCA I BRAK SAL 
PRZYSTOSOWANYCH DO DUŻYCH WY­
STAW) WYPADŁA DOBRZE, CHOC O- 
BRAZY SĄ ZBYT STŁOCZONE, PONIE­
WAŻ ZAMIAST ZAPLANOWANYCH 300, 
JURY ZAKWALIFIKOWAŁO ICH AŻ 469. 
„M IĘKKIE SERCE” JURY NIETRUDNO 
ZROZUMIEĆ, JEŚLI SIĘ ZWAŻY. IZ ZE 
WSZYSTKICH OKRĘGÓW ZPAP W KRA 
JU NADESZŁO ICII... 1 000.


